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W i p ó f p r a s a .
Komendant Piłsudski dał jako naczelnik 

państwa dymisję dotychczasowemu gabi­
netowi a stworzenie nowego oddał w ręce 
P- Paderewskiego, jako premiera. W miej­
sce rządu jednostronnie, partyjnego stanął 
rząd, mający charakter rządu złożonego z 
fachowców, należących 'do różnych, bardzo 
nawet odległych od siebie ideowo stron­
nictw. Udział wzięty w tym rządzie wszyst­
kie dzielnice: Poznańskie reprezentują pa­
nowie: Kacia i Englieh, Galicyę: Linde, 

Janiszewski i Pruchnik, rem a jest z Kró­
lestwa. Z dawnego gabinetu p. Moraezew- 
skiego zostali pp.: Siwiński. Przesmycki 

Pruchnik, Iwanowski, oraz mający poprze­
dnio tylko charakter kierownika minister­
stwa p. Minkiewicz. Wszyscy ministrowie 
znają dobrze swój zakres pracy, a jeśli mi­
nister spraw wewnętrznych p. Wojciechow­
ski dotąd v/ administracji nie działał, to 
jednak ; on daje dobre gwarancje, jako 
dzielny współpracownik w zakresie koope­
ratyw w Królestwie. Już pod tym więc 
względem gabinet góruje nad poprzednim, 
którego cechą omal we wszystkich resor­
tach byl dyle km ty zm, gdy szukano prze­
cież ze świecą w ręku kandydatów na mini­
strów, tak z o na fotele mimsteryalne dosta- 
y  8i? nawet, tego rodzaju śmieszne figury, 
jak np. p. Stączdk.

Gabinet ton jednak nad poprzednim gó­
ruje nie tylko tera, iż jego członkowie bę- 

ą znali swoje działy pracy, co zabeżpie- 
przed nic<vWil̂ 0łyi£i ekaperymanta- 

, *e szk°Ją  narodu tyle w ciągu 
7  dwoch niiesięcy popełniono. Gabinet 

n przedewszystkiem jest gabinetem 
w s p ó ł p r a c . y .  Brakuje wprawdzie w  ga­
binecie zdeklarowanych socyalistów, je­
dnakże zasiada w nim kilku ministrów bar­
dzo bliskich socjalizmowi, tak że nawet 
ich przekonania trudno od socjalistycz­

nie or różnić; są to ci trzej, którzy już 
y i w poprzednim gabinecie p. Moraczew- 

Bkmgo . obecnie na swoici, stanowiskach po- 
nv-f  * i ‘ .adt0 do komisy i spraw zagrąnicz- 
Sterst ■ 4013 h,'(iZie utw(>ł'zona przy mini- 
D J  T l - Spraw za^ r3nicznycb, ma wejść p.

° s “ ny: r ie,!6n z
P. Moraczewski, ustępując ze swego sta- 

ow,ska, p o że -a ł społeczeństwo odezwą, 
w której obryzgał błotom zarzutów jego 

L  Więk8zość- °d  Początku te-
H f e &  Pifma takie P0Dlieśclł zda- e „H.std^ya ostatniego stulecia wytwo­

rzyła tak głęboką nieufność między klasa­
mi społecznemi w Polsce, że w- momencie 
d rod zenu bytu państwowego naszego na­

rodu okazało się niemożliwem utworzenie 
rządu, skupiającego reprezentantów wązyst- 

(h Wflrstw społecznych do wspólnej pra- 
Cy ‘ dest’ f° nieprawda. Jeśli do współpra­
cy me doszło poprzednio, to tylko diate- 
, ’ . P* _ ^Oraczewski do tej współpracy
on' V  'f  kinycb stronnictw nie chciał. Żo
nuie X  m * ^°St moiik' wem> o tom przeko- 

UJ? choćby Obecny gabinet.

ianiuystyd! Z ó c h  t - tk; ' - pray współdz,v
dualności, jakie ma P o h t ^ p T  d 1—
Paderewskiego. Przekona;- g° 1
Państwa, r ł , u d - | v ^  naczelnika
ność z I ™*>k.ego, jego ścisła łacz-

■ T - * i T Z  iest d0su,t8° ™  » « -
Praedn Je?0 p0parciu “ wdziecMł po-

du. A L  .*» de ,,trzymac przy sterze rzą-
trozum iał i * 7 T ' -  kom em lant P iłsudsk i

** nie dadzą o /  Jed"°Str0nne
wać nie 7  współpracy nikogo usu-
by  się  by ty też  m n a  S°Cyal!stów Zlialazły - 
V  w nim , i JSCa w ^binecie, gdy- 
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Nie od razu tu, wewnątrz państwa, od­
czujemy zmiańę rządów. Machina państwo­
wa jest zbyt wielką, zbyt potężną, by mo­
żna było w jednej chwili kierunek jej zmie­
nić,, zwłaszcza gdy poprzednio połamano 
tyle kół i kół%k, nadwerężono tyle deli­
katnych połączeń. To trzeba wyraźnie po­
wiedzieć, przestrzodz przed złudzeniem, ja­
koby nowy rząd mógł wystawić w ciągu 
dni kilku wielką armię, mógł odrazu zara­
dzić brakom aprowizacyjnym, przywrócić w 
kraju ład i porządek. On — poczekać je­
szcze przyjdzie czas jakiś. Oczekiwanie po- 
wdnna ułatwiać wiara w tych ludzi, którzy 
na czele, rządu stanęli, iż wytężą wszystkie 
siły, by jaknajprędzej naprzód posunąć pra­
co jKiństwowe.

Za to oczekiwać należy natyebmiasto 
wyeh korzystnych skutków w sprawach ze­
wnętrznych, w stosunku do koalicyi. Zni­
ka ten rozdział społeczeństwa na dwa obo­
zy, ktćiy zrażał do Polski koalicyę, utru­
dniał ścisłe z nią związki. Koalicya nazwi­
sko Paderewskiego zna dobrze, wie, co ono 
znaczy, czego jest symbolem. Nazwisko to 
w połączeniu z nazwiskiem Piłsudskiego ja­
ko głowy państwa, od której wyszła nomi- 
nae.ya premiera, da koalicyi gwarancyę, iż 
za. obecnym rządem polskim stoi cały na­
ród, z którym może ona mówić, pewna, że 
nie ma już do czynienia z jakąś grupką 
ludzi, których może urna, silniejsza grupa 
następnie zdezawuować. Rząd obecny ozna­
cza uzgodnienie linii naszej polityki, pro­
wadzonej z Warszawy, z linią polityki Ko­
mitetu narodowego w Paryżu, który jedy­
nie o o ląd uznawała Koalicya jako repre­
zentacje Polski.

P. Paderewski zapowiada też wyraźne o- 
świadczenic, że republika polska uważa się 
za sprzymicrźeó.ea koalicyi, oraz ustalenia 
stosunku Polski do niej. Staniemy wreszcie 
już jasno w rzędzie państw koalicyi, któ­
rej zwycięstwom zawdzięczamy oswobodze­
nie od jarzma. A co to znaczy dla całej na­
szej przyszłości, że wszelkie wątpliwości ze 
strony koalicyi zostaną usunięte, tego chy­
ba nic potrzeba bliżej dowodzić.

na­
zwać trzeba podsuwanie w liście p. Mora- 
Czewskiego tego rodzaju insynuacyi, że tyl­
ko jego gabinet mógł przestrzegać zasady 
iprawiedliwości społecznej.

Przemożne to prawo natury, które ciągnie 
do swoich,, gdy orni walczą z wrogiem, zma­
gają się, giną i zwyciężają. Być z nimi ra­
zem staje się tak wszechwladnem pragnie­
niem nawet dla tych, którzy oręża nie mogą 
wziąć do ręki, że spada waga wszystkiego, 
co jest dokoła. Powstają moc© wszechwła­
dno umiłowania, zaklęte w zarodzie istnie­
nia, zamierzchłe w warze życia, budzą się tę­
sknice, świętości dziecięcych lat unosi się 
cudowna zjawa, płoną żary w głowie i w 
sorcu.

Oni tam walczą tak jolk walczyli ci starzy, 
u których kolan myśmy dziećmi będąc słu­
chali nieśmiertelnej, bohaterskiej nieśni bo­
ju, życia i wiary! — oni się biją tam z  wro­
giem wieków o tesame ogniska, sioła i mia­
sta! o! być przy nich, patrzeć na to razem, 
chwycić się za ręce!...

Przyszła wiadomość o in s u r e k c j i  w Po­
znaniu, Gnieźnie, w Kościanie, w Miłosła­
wiu w Wrześni, Trzemesznie... J e z u s  Ma- 
rya! toć to' rok 1848 — ootatni na wielko­
polskiej ziemi, kiedyśmy się bili za Oiczy- 
znę! Jakże Łam nie być! w takiej chwili?'

* * *
Lotem ptaka podjęta podróż jeszczeby 

była zbyt powolna, a tymczasem już zagro­
dzona dawna droga przez Śląsk. Niemieckie 
straże cofnęły nas brutalnie z powrotem od 
granicy. Trzeba wracać do Krakowa i jechać 
dokoła na Łódź i Kalisz, trzy razy dłużej, 
prawie dwie noce i dzień cały, w przeraźli­
wie brudnych spelunkach stacyi w Kon­
gresówce siedzieć z tłumem wychodźców, 
wracających z-bitą masą z Prus, kotłujących 
się po wspólnych dła wszystkich poczekal­
niach, peronach, sieniach, tłoczyć wśród ich 
skrzyń, tłurrioków. brzemion wszelkiego do­
kuczliwego rodząiu. Tak przeszkadzają do 
ostatniej chv.’ili Niemcy połączeniu &ię Po­
lak'ów.

Zato jedna rzecz cieszy w .ciągu tej podró­
ży: Jedzio się po raz .pierwszy . p r z e z

w s z y s t k i e  b y ł o  t r z y  z a b o r y  b e z  
p a s z p o r t u .  Polska zjednoczona to nie 
h.aslo, to rzeczywistość. Stoi jeszcze straż 
przed dawnym zaborem pruskim, ale to 
straż nasza., broniąca wstesou bolszewikom. 
Docieramy nareszcie do Skalmierzyc i je­
steśmy w pierwszym pociągu naszym na 
ziemi polskiej. Wzrok szuka objawów pol­
skości i pada na. dwu żołnierzy, młodych 
chłopców, z dużą tężyzną wojskową, w mun­
durach niemieckich. . Czyżby już rzeczywi­
ście? Tak, na czapkach mają orzełki na-sze, 
a gdy się odezwą, to kacy z nich Polacy, jak. 
by nigdy nie zaznali wojska niemieckiego 
ani szkoły pruskiej, ani wipływów kultury 
germańskiej. Przy tern wazystkiem tom, co 
od Niemców mają dobrego: obowiązkowo­
ścią, zamiłowaniem porządku, rzetelnością, 
wyekwipowaniem, bronią, służyć chcą nam, 
to wszystko przeciw Niemcom obracają- 
Zjawia się i oficer z widocznem zacięciem 
pniskiem, ale jaki zapał i jakie serce pol­
skie pod tym stv!em 1 manierą pruskiego 
łejtnanta. Aż widać, jak skóra pguska na 
nim się łuszczy. Takim inataiyałem zwal­
czać Prusaków, tylko ich własną bronią!

O północy zaieżdżamy d o  Poznania. Dwo­
rzec przedstawia zawsze jeszcze obraz wo­
jenny. W wielkmj sali ras+anracyjnoj, która 
ongi odzwierciedlała różnorodne s to n in k i et­
nograficzne, kulturalne i z aw o d o w e Księ­
stwa, w której przewijali się junkrzy i zie­
mianie nasi zs swemi rodzinami, kupey- 

żydzi, inteligencya polska i niemieecy n- 
rzędnicy, dzisiaj jedno wielkie obozowisko 
szarego tłumu żołnierzy. Wielki bufet za­
szedł do pOEŁ-jmu ubogiego 1 '.eden.su szyn­
kowego, przy którym zamiast sławnego 
wyrcbuTiS,kiego piwa, podają ciemny pico 

koloru kawy. c nazwie herbaty, a smaku 
niewinnego rartiam.kiL W budynku całym, 
tei dawniejszej twierdzy niemczyzny, w któ­
rej do dziś dnia zwisają jeszcze żelazne o- 
kiennieo "ze strzelbicaimi, komenda polska. 
Do niej zwracają się pokornie Niemcy wsze­
lakiego autoramentu, chcąc uzyskać wstęp 
do Poznania. Jakaś poczciwina Polak łaska­
wie wypisuje wszelakiemu Prusakowi, sto­
jącemu w skromnej postaci i z niepewną 
miną, przepustkę w języku polskim, a ko­
mendant polski (podpis Żółtowski) ją pod­
pisuje, U wyjścia z dworca polscy żołnie­
rze na miejscu pruskich policjantów i urzę­
dników płowych.

Na placu przed dworcem zmierzch. Widne­
go światła, ani jednej lampy elektrycznej, w 
których magicznom świetle roiły się dawniej 
tłumy, uganiały dorożki, wznosiły obłoki 
dymów lokomotyw. Teraz pustka i ciem­
ność. Jedzie się długą aleią na Ka^onierę z 
wrażeniem, że tu się stać musiała jakaś ka­
tastrofa- Tak martwean nie bywa w nocy 
żadne z martwych miast; ani Wenecja., ani 
Bmigia, ani San G'im iguano. Coś zdaje się u- 
atałó, co miało silę i potęgę—po niern nie zo­
stało nic jak odwieczna natura, jak to, co 
było przedtem zawsze i będzie o tej porze — 
nasza polska noc. O.na zapadła na Niemców 
i na ich potęgę i na pomniki ich panowania 
nad naszą ziemią. Zostały one wszystkie. 
W oparach ciemno-szairej, ledwo przejrzy­
stej nocy zimowej majaczał taksamo jak 
dawniej u wjazdu do miasta gmach Raiffei- 
sena, którego szpony pajęcze otoczyły i 
trzymały w opTekiuńczyc-h objęciach osady 
kolonistów, niepozwaldrąc im zbliżyć się do 
Polaków. DaJej sterczały kontury Akademii jt 
antypolskiej ze szkieletem dachm' (spalonego 
niedawno jak gdyby dla symbolu). Zaszył 
się w mrok nocy samotny Bismarck na swo­
im cokóle. Sterczał w widmowej grozie za­
mek Hohenzollernów i sekundowały mu po 
drugiej sitronie ulicy romańskie budowle 
ziemstwa kredytowego i dyrekcji poczt. A 
gdzieś w pomroku zginął olbrzymi pałac ko- 
misyi kołonizacyjnęj i klasycana grecka 
świątynia niemieckiego teatru.

Wszędzie ciepmo. Żywi w śnie pogrąże­
ni, duchów Krzyżaków nie widać. Tylko 
w protcstaimkiom Chmtliches Hospiź cze­
kało światełko na zbłąkanego na polskiei 
ziemi Niemca i warta polska, stała prz.od 
zamkiem Hoheuz-Oillornów. Nad wszystkiem 
groza nernezys przenukajaca, do wnętrza. 
Zmierzcii begów i ludzi gonmańskich.

Nazajutrz powitał nas polski dzień. 
Wśród ulic i domów d z iw \j spolszczony:h 
(przez 4 l"ta, w któiych Pozuania nie wi- 
działem, przybalo . polskich napisów nad 
sklepami mi óstwo nawet w tych ulicach, 
które sDn wiły niejako monopol nieme—- 
zr..) T>rzelewrt.łv się tłumv roino. jak n‘gdv, 
ożywione, ciekav/e, udziebjące sGbie na- 
wzajc .. wioć-i. (I Niemców pełno, tylko ^  
stawa im zmiękła, mina zrzedła; zagadnie- 
ui przepraszają skwapliwie, że nie umieją

po niemiecku; a scłiror.lć się do tramwaju 
nie mofra. Tak się zemściło na nich odcię­
cie Wielkopolski od kopalń górnośląskich 
węgla). Wszędzie pełno żołnierzy naszych, 
tylko zraadka gdzieś jakiś oficer ,no  za 
przeciwieństwo do Kr kowa!). Najwięk- i 
zbiorowisko przed siedzibą chilową Na 
czelnej Radw Ludowej. Tam dotąd >•*- 
i stamtąd wypływają nieustannie fale, wbie­
gają i wybiegają jednostki. Prawdziwy to 
ul, pracowity i jednolity. W tej Radzie Lu­
dowej spotyka się tylko ludzi, którzy zna­
ją się na pracy i umieją pracować, & nie 
dostali się tam z b  tnłu nrzwnależnośei do 
popularnej partyi lub destrukcyi społecz­
nej ani demagogii czy warcholstwa polity­
cznego. Ani źdźbła tam nsgatywir ch ob'a- 
wów. Wszwstko tylko chce bronić na ze­
wnątrz kresów i razem wznosić fundamenta 
wspólnego gmachu. Widzieć można i posła 
robotniczego i redaktorów gazet ludowych 
i zawodowego politvka. Ale najwięcej wi­
dzi i czuje się prace adwokatów, ekono­
mistów, ziemian i księży: tych, co się pra­
cować naucz’di dla <msnodnrstwa społecz­
nego. A jak praca wre, jaki pośpiech! Sto­
liki gęsto sboją obok siebie, uTzy jednym 
konferencja, przy drugim porada, tam stu­
kot maszyn piszących, żadnej rozmowy 
wśród personalu, żadnego zabijania cza­
su- Widać nie p—"’ha się spraw, leoz zała­
twia. I jedno jeszcze: nawet we wydziale 
dla handlu i skarbowości nie widać ani je­
dnego żyda, ani obrzezanego ani nieobrzeza- 
neoro.

Ciasno tu bardzo (w dawniejszym ho­
telu „Deutsches Haus") — mówią nii: ale 
od ponied>aiałku przenosimy się do komi- 
syi kołonizacyjnęj.

Ozy podobna?
Owszem. Czemuż nie?
I od tego poniedziałku, 13 stycznia. 1919 

roku, na bramie gmachu, przeznaczonego 
na ognisko trucizny i zagłady dla naszego 
żywiołu na własnej ziemi, zawidniał napis 
czerwonymi głoskami na białym papierze: 
N a e z e l n a  R a d a  Lu.d.o.w.a. Pozosta­
li jedni, przybyli drudzy. Sędziwy Niemiec, 
portyer, weteran z długą, siwą brodą, dzi­
wnie grzeczny, tłomaczy tak samo jak 
straż polska, gdaie się mieszczą poszcze­
gólne biura wydziałów Polskiej Rady. Jak 
dotąd przychodzą gromadki kolonistów do 
swoich doradców i chlebodawców, w biu­
rach urzędują Niemcy, załatwiając sprawy 
komisji, snuje się po korytarzach ich służ­
ba z aktami, — ale na innych korytarzach 
panuje polski -rząd. Żyje jeszcze potwór, 

ale niema zębów w paszozęce, taki bo­
wiem czytać można wydamy nań wyrok 
śmierci:

„N a r o z l i c z n e  zap.y.La.n.i.a o.g.ł.a- 
s.z.a.m y, żo p r a w a  w y j ą t k.o.w.e s.ą 
z.m.i.e.s.i.o.n.e. I d l a t e g o  m o ż n a  k.u- 
p.o.w.a.ć z.i e m i ę od k.o 1 o.n.i.s.t.ó.w, 
o r a z  z.a.w.Le.r.a.6 ko .n .tr.a  k t ^  n.o t  a- 
r y a 1 n e.

Konńsaryat Naczelnej Rady Ludowej*'. 
Czy to prawda? — pytam się jednege 

z komisarzy.
Owszem. Pierwszego kolonistę polskiego 

osadzamy już w Tarnowie, we willi, którą 
komisya kolonizneyjna, zbudowała dla swe­
go lekarza.

Więc prawda.
I ten początek, dzieje się właśnie w Tar­

nowie. W roku 1898 dostałem administra- 
cyę tej parafii (l°żącej o 2 mile na zachód 
od Poznania), gdy już była cała sprzedana
na Komisyę' kolonizaeyjną, a oprócz tych 
trzeci) dominiów. skazAio/ttb na zagładę, skła­
dała się ona tylko z 13 gospodarstw' chłop­
skich. Wtedy lud nasz musiał opuszczać 
czworaki dworskie i pójść- gdzie go oczy 
poniosą. A Komisya poczęła budować zbór 
protestancki, domy dia urzędników i kolo­
nie na polacli, i trzymała swoich Niemców 
silnie na uwięzi, jak wojsko. A chłopu pol­
skiemu pozostała tylko nienawiść i zazdrość. 
Dzisiaj zawieszono ustawę a razem z nią 
zawiśli w powietrzu koloniści. A w dumnej 
siedzibie Komisy: kołonizacyjnęj, zbudowa­
nej w stylu gmachów Fryderyka Wielkie­
go, patryarchy polityki antypolskiej, pa­

nuje Naczelna Rada Ludowa.
X. KAZIMIERZ ZIMMERMANN.
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Narodowa polityka żydów i kongres 
pokojowy.

W sprawie żydowskiej Otrzymujemy
od doskonalono jej znawcy, p. Moruno- 
wicza, następujące uwagi:

Żaden naród w świecie nie jest tak silnie 
i tak głęboko interesowany w tern, jakie sta­
nowisko zajmie zbierający się niebawem

międzynarodowy kongres pokojowy wobes 
żąpdaii nacyonalistów żydowskich, jak naród! 
polski. Nigdzie bowiem w całym świecie nie) 
mieszkają żydzi w takiej Hości, w stosunk ą 
do okóht łudnoćci, i w tek zbitych maaachk. 
właśnie w najważniejtaych ccutrach, J J  
na ziemiadi polskich, gdzie od wieków do­
znawali tak rozległej swobody, jakiej nigdzio 
nie mieli.

Żydzi nie tają się z tem wcale, iż licząc na' 
swoją liczebną silę w polskich krajach, aa 
swoją znakomitą organizacyę narodową, ja­
ką tu posiadają — od wieków udoskonalaną 
i wypróbowaną, na kaitioeć i bezwzględną 
solidarność swojego społeczeństwa — tj. na 
solidarność żydów poflskich z żydami całego 
świata i żydów całego świata, z żydami 
polskimi — a wreszcie na szalone rozbici© 
partyjne Polaków i ich miękkie usposobię-, 
nie — mają na Polskę swoje specyałnc płat­
ny, które chcą w kongresie przeprowadzić. 
Chcą oni mianowicie, gdy w ziemiach poi-, 
skich żyje czterdzieści razy tyle żydów, fle 
ich jest obecnie w Palestynie, utworzyć so­
bie w Polsce, bardzo luźnie z nią złączone 
państwo w państwie — najpotężniejsze cen­
trum polityczne żydów całego świata. Za- 
prawdę, nie na to przelewali krew żołnierz© 
polscy i męczennicy za naszą sprawę naro­
dową przez cały czae trwania niewoli po- 
rozbiorowąj, ażeby ich krew była pognojem 
dla powstania żydowskiej państwowości nA 
polskich ziemiach!... A wieszcze nasi narodo­
wi nie marzyli także o Jndeo-Pdsce.

Z drugiej znów strony — jacy żydzi są, 
lo są, ale nie można w XX stuleciu mówić 
0 wyjjjtkowych prawach dla żydowskiej lu­
dności Nie morżna teraz stawiać kweetyi 
żydowskiej na innyen gruncie zasadniczym, 
jak na gruncie zunełnego ich równoupraw­
nienia obywatelskiego z ogółem ludnoćcł 
krajowej. Tak jc=t. Niech żydzi mają nie- 
tylko równe p r a w a  z ogółem miejscowej 
ludności, ale zarazem także równe z nią ©- 
b o w i ą z k L  W szczególności niechaj ży­
dzi, żyjący w państwie którejkolwiek, jako 
jego obywatele, będą zniewoleni tak sam© 
do respektowania ogólnie obowiązujących 
ustaw tego państwa, jak cała jęgo ludność. 
To znaczy. i» w przyszłości nie powinny u- 
stawy narndonc żydowskie anulować wa­
żności ogólnie o!k>wiązujących w państwie 
ustaw, pod tytułem „swobody reUgijnej*4, 
jak to się dzieje dotychczas wszędzie. Nie- 
chaj kongres pokojowy d- hasło do rzeczy-* 
wisirego i sprawiedliwego równouprawnienia 
żydów, żyjących w rozmaitych państwach, 
tak w zakresie praw, jak i obowiązków oby­
watelskich. a kwesty a żydówka z czasem 
straci zupełnie swój drażniący charakter, 
przestanie być kwertya ■sporną- — zniknie, 
jak ciemność wobec promieni światła!

Chcąc mówić wvraźnie i konkretnie, po- 
zwalailr sobie następujące zaproponować ta- 
sady załatwienia żądań nacyonalistów iy- 
dowsk:ch przoz kongres pokojowy:

1. Żydów uznaje się za samodzielną nj*- 
rodoweść, z kulturą własną i organizacją 
narodową, której organem ma być rząd n a r 
rodowy Palestyny, jako niezależnego pań­
stwa żydowskiego.

2. W tych krabach, gdzie żydzi są roe- 
próęzeni pomiędzy rozmaitymi innymi naro­
dami, mają posiadać prawa obywatelskie, 
równo z prawami oby wa-telskiemi ogółu lu­
dności miejscowej w takim razie, o-lle uzna­
ją się za przynależnych do narodowości od­
nośnego państwa, z odirębnem tylko wyznar 
ni cm reł;gij-nem. Narodowcy zaś żydowscy; 
(syoniści) jako prrztTiaicżni do Palestyny, 
ma ją doznawać opieki prawnej takiej 6amej, 
jakiej doznają w każdem u cywil :zowanem 
państwie obywatele państw' ©łjeych — jako 
obcokrajowcy.

8. Z zasady równości praiw i obowiązków 
obywatebki-'!) wynika, że ta k s a m o  żydów, 
jak i ludność innych w y zn a ń , ma o b o w ią ­
zywać postanowienie prawne wszystkich 
konstytueyj nowożytnych, iż przepisy reli­
gijne nie mogą unieważniać lub wrogóle na­
ruszać praw w państwie powszechnie obo­
wiązujących. I dlatego crganizacya gmin 
wy zamulonych izraelickicb. prerogatywy ra­
binów, przepisy o sądownictwie narodo- 
wern żydów, organizacya ich szkolnictwa 
narodowego, określenie praw własności, tu­
dzież przepisy co do interesów pieniężnych 
żydów z meżydami, maią uledz rewózjó w 
tym kierunku, ażeby pozostawiono z nartv 
dowycli ustaw żydowskich n ie n aru szo n e n d  
te postanowienia i p rze p isy , k tó r e  nie sprze­
ciwiają się obowiązującym w  p a ń s tw ie  p r a ­
wom ogólnym. O Re je d n a k  relig ióno-naro- 
d o w e  prawa żydów, p o ch o dzą c e  z o d l y  j 
starożytności, są sp rze cz n e  * astawarhi ey  ̂
wil izowanych poństf wowoćytgpA. - B ł  
wyraźnie i  stenowczo ‘ * * *
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ligijno-narodowych przepisów żydowskich w 
dr,nem państwie jest niedopuszczalnem.

4.  Przepisy państwowego ustawodaw­
stwa, dotyczące żydów, mają być oparte na 
przcdraiotowem porównawczem zbadaniu z 
jednej strony znanych z Biblii ustaw Mojże- 
s Siwych. tudzież rabinackieh komentarzy do 
nieb, uznawanych przez żydów jako obo­
wiązujące ich prawo narodowe, z drugiej 
strony — oraganizacyi prawnej państw no- 
wtżytnyćh i obowiązujących obecnie po­
wszechnych ustaw.

5. Jako reprezentację żydów, uprawnio­
ną do zabierania srłosu w imieniu całego na- 
roclu wpbcc . międzynarodowego areopagu 
politycznego), uznaje się nie dowolne jakieś 
stronnictwa Łub komitet żydowski, paywa- 
tnie utworzony w tym lub owym kraju, lecz 
takie j e d n o  grono przedstawicieli żydow­
skiej ludności głównych państw cywilizo­
wanego świata, którego członkowie mogliby 
wykazać się mandatem od większości gmin 
wyznaniowych żydowskich te20 kraju, z 
którego każdy z nich nocbodziłby.

Lwów, TEOFIL MERUNOWICZ.

Szczyt humoru

Utworzył sią syndykat dla cksploatacyi K ana­
dy z kapitałom 500 milionów franków, których 
połov,-ę miał dostarczyć rząd niemiecki. Dzięki 
wielkim kosztom wojennym, które miały być nało­
żone na narody zwyciężone, kupcy niemieccy, 
wchodzący w kombinacyę, zyskiwali zwolnienie od 
opłat i podatków na diugio la ta  po wojnie. Terre 
obietnicami, czynionymi jawnie na zgromadzeniach 
interesentów przez Betumamia Rolwega w imie­
niu cesarza, zdołano pozyskać, podobnie jak  mnie, 
Sb osób. Trzechkrotnie w roku 1932 i 1933 po­
twierdził cesarz w Berlinie. Monachium i Kassel 
słowa swego kanclerza. Byłem przy tern obecny. 
Szczodrze sypał zobowiązaniami, szczególnie en- 
tuzyował się nadziejami, które otwierał podbój 
Indyi. Słyszałem, jak mówił na jednem zgromadze­
niu: „Indye podlegają Anglikom. My nio zadowol- 
nimy się okupacya, jak Anglicy”, .lecz olbrzymie 
dochody, któro oni zostawiają w  rękach miejsco­
wych książąt, spłyną jak rzeka złota .do naszej 
ojczyzny. W najbogatszym kraju ziemi sztandar 
niemiecki będzie powiewał ponad wszystkimi in­
nymi. Nie Czynię wam obietnic nieziszczałnych, 
spełnią się, ręczę za to, jeżeK okażecie gotowość 
do wszelkich ofiar celem zapewnienia Niemcom 
stanowiska, które winny zajmować w świecie. 
Kto odmówi pomocy, będzio zdrajcą ojczyzny, kto 
mnie wspomoże, będzie hojnie wynagrodzony".

Mimo nasuwających się wątpliwoci, większość 
interesentów zgodziła się popierać swymi pienię­
dzmi plan wojenny cesarza.

Ale cóż się stało w rzeczywistości? W roku 1936 
kanclerz rozpoczął nowe układy z przemysłowca­
mi, aby wymusić na nich dalsze zasiłki na potrze­
by cesarza. Należałem do ich liczby. Mieliśmy

WIEC W  SPRAWIE SPISZĄ I ORAWY odbę­
dzie się dzisiaj o godz. 5 popoł. w sali Rady miej­
skiej w  Krakowie.

Z TEATRU IM. SŁOWACKIEGO komunikują:
Dzisiaj popoł. ..Betleem Polskie" L. Rydla, „ r _ _ w ic-jW  dclcgacyi od Koła patryotek pojechały z wago-
czorem po raz drugi „Czaple pióro" Niccodomrego. • nem p. Derychówna i Balińska, oraz p. Stefański, 
Ostatnia ra nowość repertuaru powtórzona bedzie! który, jako sokół, ofiarował sia eskortować wagon.' - ' T • • 'i *— •     1- " - — - -

i kaszy tworzyły się całe worku Kwesta ta  dała i Polska krajowa loterya klasyczna H G. 0.
dowód, jak z małych datków tworzą się wielkie 
ofiary i ile można zrobić zbiorowym wysiłkiem.

Związek polskich inwalidów wojennych. Wo srouę,; oaoyi sic iu wiec o w w u n jłw u  
jako rocznicę powstania styczniowego. „Wyzwo- i udziale pr.ru tysięcy kobiet, O eh 
lenie" St. Wyspiańskiego. „Adwent11 S irindberga,1 litycznej i  narodowej referowała zaJ .3« „, ^ A  Kmionurf Wti

Królestwo Polskie od dawna prowadziło własną 
loteryę krajową, z której dochód przeznaczony był 
na cele ogólno-krajowe. Pierwsza taka loterya po­
wstała w Polsee w roku 1748; druga loterya —• 
trwalsza, o charakterze urzędowym — założona 
została w roku 1808 i przetrwała z górą wiek, 
ostatnio pozostając w rękach rosyjskich. Po ewa- 
kuacyi władz rosyjskich zastąpiła ją loterya Rr.dy 
Głównej Opiekuńczej, jako instytucyi ogółno-kra- 
jowej, niosącej pomoc ofiarom wojny. Loterya ta, 
na razie rozpowszechniona w okupaeyi niemieckiej,

O chwili obecnej po-
. . . . . . . .  . . .  „ da zaproszona z Kra-

grahy tiotąd ośm razy przy wysprzedalfbj widowni, kowa p. Helena d‘Ab»r,court. Wyrazem uczuć o - , . , .
powtórzony będzio jeszcze tylko dwa raty , t. j. bywatelskich wiecu było zawiązanie komitetu i ł 'r/t-‘niosia m era w cm swój teren na okupację r.u- 
w najbliższą niedzielę i w przyszłym tygodniu .: obrony kresów wschodnich i Koła politycznego 1 v 11 a °hccnie ogarnia cała Polskę, iako nai-
Po seryi sztuk z poważniejszego zakresu wystawi Polek.
nasz teatr, jako najbliższą nowość, oryginalną, poi- j UWOLNIENIE POR. W1LLA1ME‘A „Gazeta. «---------i.;„u i r n p  Henryk Świerozewski, kiero-

otrzymał

ca, będzie niezwykła komedya świetnego łtiszpań- 
skiego pisarza Jack:to BeuaYcnto, p. t. .Interno­
wani" (Los intereses creados), wzorowana na wło­
skich komedyach DeTarte.

7. TEATRU POWSZECHNEGO komunikują:

Niema już chyba zakątka na kuli ziem­
skiej, do któregoby żydostwo polskie nie 
zaniosło za pośrednictwem swoich wszędzie 
rozprószonych współplemieńców skargi na 
„polskie bostyalstwo antisemtókie", jak się 
soczyście wyraził mister Schiff Jakób na 
świeżo odbytym mityngu nowojor&kim. Tra­
fiono więc także do H i s z p a n i i , .
. Żydowskiemu biuru korespondencyjnemu 

w Hadze donosi mianowicie „profesor Jehu- 
jda“ z Madrytu, że „literaci, profesorowie, re­
daktorzy, akademicy, senatorowie i posło­
wie" hiszpańscy — poinformowani według 
i wszelkiego prawdopodobieństwa przez
..prof. Jehudę", pozostającego niewątpliwie 
w możliwie najściślejszym kontakcie z wie- 
'deńską-dzielnicą n  i warszawskiemi Nalew­
kami, wysłali do prezesa Dmowskiego w Pa­
ryżu zbiorowy telegram, w którym „prote­
stują ptrzeciw prześladowaniu żydów w Pol­
sce" i domagają się gwałtownie, aby ofia- 
rom polakiego bestyałstwa „zagwarantowa­
no bezpieczeństwo życia i mienia". Jeżeli ta 
bąyectna wiadomość zamieszczona skwapli­
wie także przez krakowską „Gazetę żydow­
ską", nie polega czasem na mistyfikacji, je­
śli prawdą jest, że „kwiat szlachty hiszpań­
skiej" — szlachty intelektualnej — przemó­
wił o nas w powyższym sensie, to zachodzi 
tu  wypadek mimowolnego humoru, jakiemu 
równego nie znają chyba dzieje.

W stosunku do tułającego się po Euro­
pie iyckwtw* istnieją na prze&trzeni tysiąca 
lat dwa kraje i narody s k r a j n i e  p r z e ­
c i w s t a w n e  — właśnie: Polska i Hisz­
pania. U nas wydawano ustawy, stanowią­
ce, że winien Jest grzywny każdy, kto ży­
dowi nocną.porą wołającemu o ratunek, nie 
pospioscy na pomoc. W HusfasS pakwte ży­
dów na etosach. U naa cieszyli aię opieką 
królów, poszanowaniem swej godności Łódz­
kiej, szerokim samorządem. W Hiszpanii 
ścigani byli, jak dzikie zwierzęta i usiłowali 
utaić swe żydostwo wszelkimi sposobami, 
nie wyjmując chrztu, przyjmowanego poaor- 

co wytworzyło liczną warstwę t. zw.

wszyscy przelać do skarbu 5 milionów franków.
t — mn! up.7vniłi tosamo. SekretarzJ a  odmówiłem, mm uczynili

we Lwowie, 
naszem mioście kap. 

wiadomość że wskutek je- 
wraz z Belgijozykiem 

Hedontem zostali uwolnieni przez Ukraińców. P. 
Johnson spotkał obu tych panów po ich uwolnie­
niu w Czemiowcach, skąd udali sie w dalszą dro­
gę. Ukraińcy mieli przeprosić p. Wlllaim- '* za za­
trzymanie go w drodze i prawdopodobnie też 
zwrócili mu zabraue papiery.

prywatny BethmanDa Holwega powołał mnie do 
siebie i oświadczył, że jeżeli będę obstawał 
przy mojej odmowie, kontrakty zawarte przeze- 
mnie w ministerstwie wojny będą unieważnione. 
A nadto zagroził mi ruiną wszystkich moich inte­
resów.

Odpowiem, że to szantaż najgorszego rodzaju 
i odmówiłem wszelkich gwaraneyj. W dwa mie­
siące później rzeczywiście unieważniono zawarte 
ze 'm ną kontrakty i wszystkie moje interesy zo­
stały zagrożone ruiną, uprzedzono mnie bowiem, 
że żadna z dłużnych mi sum nie będzie zapłacona 
przed końcem wojny, leca że jedynie otrzymam 
4 procent od uczynionej u mnie ceny zakupna. 
Wszyscy, którzy odmówili snbskrypcyi, ulegli te­
mu samemu losowi. Większość moieh kolegów wo­
lała się uiścić.

Ten przykład wykazuje, zdaje, mi się; dostate­
cznie, w iaki sposób Hohenzollerni wciągnęli kla­
sy kupieckie w wojnę i w jakim stopniu idea oso­
bistej korzyści grała rolę w rozpętania tej stra­
sznej zawieruchy światowej. Zm.

U granic.
M ajorew i Jerzem u Do- 

brodzickiem u kom. 2 pułku 
bryg. podhaL

Niby te Tatry, co szczerbą krzesanic 
kraj nasz po niebo zaparły 
słoim żelazną brygadą u granic, 
jak  hufiec wojów umarły, 
co gromem rogu złotego zbudzony 
wypadł przez mroczne wykroty, 
a Tatr wieczysty eh kamiennej korony
zawisł słoneczny a z ło t y -------
Stoim! — Niech, o pieri grom nam  się rozwala! 
Słoim — telazną brygadą Podhala l

Niby le orły zawiiniem a regli, 
hafiec rycerzy a stróiy, 
o r lą  źrenicą, granic będzżem strzegli 
w wichrach, kurniawach i  burzu.
S pfcw w w s y iZ au ąotąrh ie  zaizwonl *
v9Wt€SCt Bt» H  I gftWttę « ' i '  •
teśmy u granic razem z  dłonią w  dłoni 
aszpscy z  sercami wolncmi.
Stoim I — Niech, o pieri grom nam się rozwala! 
Stoim  — telazną brygadą P oghaa!

Józel Gałuszka.

Zawiadomienia i komunikaty.
. . . .  ZGROMADZENIE PUBLICZNE katolickich stró-

,, lYtrjn.yi.ck ..lfnnsc . \>e wtoreK picrr.s.-e j żów i stróżok, jakotei członków chrześcijańskich
stawienie dla dzieci,- mianowicie s-irzna „L ale-. organizacji robotniczych miasta Krakowa odbę- 
czka z saskiej porcelany . Początek o godz. 6 j dzie Bi(J w niedzielę 10 b. m. w sali katol. Domu 
wieczorem. _ . . . . .  • i robotniczego przy ul. św. Tom&sza 3 7 ,. o godz.

. . ezoraj wys.-ąpi.a w „Lalce _. w rt-u ly .n .ow cj,: 5 popoł. Na porządku dziennym obrad: Sprawa wy- 
młcdzuitka debiutr.mca, p. Wanda „tadnioca, uw .e-, V)0r(j,v Sejmn. Referuje m i  H inryk Mianowski, 
mea p- Karmuta. Pomijając pewną tremę. k.,orąj b i u r o  „CHRZEŚG.-NAROD. STRONNICTWA 
deoiutanlca jednak zdołała opanować, występ ten ROBOTNICZEGO" w Krakowie mieści się przy 
należy uznać za bardzo udały 1  rokujący jak naj- p]aou Marmckim nr. 2, I. p. Tam należr uskute- 
lepsze nadzieje na przyszłość. Podnieść należy. 1 czn3a4 zgłoszeńia i wszyskie korespoftencyo w 
doskonała dvkcye. oraz wielkie zdolności muzy- j sprawach stromiictwa. — Biuro otwarte od godz.

niedziele od 1 1 —1
doskonałą dykeye, oraz wielkie zdolności muzy- 1  sprawach 
kalne Głos armnatyczny, przy systematycznej pra- ( j j —\ j od 5—7 wieczorem,

, __ „ TlłO TIORk-HTII. 7,V- Iktórej zapewne p. Stadnicka nio poskąpi, z y -jV  południe.CV, iYl-UiCj i.O.\J\z iiu f.>. —     Ł
s ta  na pełni i brzmieniu. Przypuszczamy, że d y - ; ^  _1 zechce pannie S. dać ieszć:— ' -Z TOW. SZTUK PIĘKNYCH; W ystawa obrazów

na deskach naszej scen;
rekeya te a tr i zechce pannie Si dać jeszcze g e r a z j .  w ^ Y c h u  ’ Towarzystwa Sztuk pięknych

ch ta -1 ' Szczepański 1. 4) zostanie we środę dnia 22'     •'ł'"-— W* ftknafinl unreluwlfl L‘ł/irt» flft.
połe do popisu na deskach naszej sceny, ku 
obowiązkiem jest przecież popie ranie młodych 
lontów uW. j b. m. zmienioną. Na obecnej wystawie, która po- 

Nov. Odbył Się Odczyt ks. Ferdynanda Machaya,^-j Dobrowolskiego, J .  F a t o ’ A. G r a m a t y k ® o J" ’ TT    A TT „—: j;

» .. . . . .  •- j Jaiiowskiei, J . Rykały, A. Terleckiego, H. Uziem-
do we "O tych krajów. Poumosł w wymownych W. Weissa. M. ,)al)łońftkJe<ro, T. Axcrfowicza.

1- -1 ^ : ^ : ^  . - r o f iń  ł s > m t .A i« 7< n  ln d r i O b i C l  D O I -  i ~

stryacką, a obecnie ogarnia całą Polskę, jako naj­
większa. i najbardziej popularna.

Z dniem 1  lipca zostanie ona upaństwowiona.
Dała ona dotychczas krajowi pod postacią wy­

granych 30,590.600 marek i pod postacią czystego 
zysku na niesienie pomocy ofiarom wojny 
4,542.607 marek.

Obecnie w pierwszem półroczu r. b. znajdują się 
w obiegu losy 5-tej loteryi R. G. O. JeEt ich 50.009, 
z 25.000 wygranych i 5i premij, stanowiących su­
mę 8,211.000 marek. Wielka wygrana tej loteryi 
wynosi 300 tysięcy marek, premia główna 200 ty­
sięcy i 50 premij po 5000 marek, które przypadną 
w udziale tvm graczom, którym w udziale nie przy­
padnie żadna wygrana, a których trzy ostatnie 
numery losów kończyć się będą na te same trzy 
cyfry, które zawierać będzie los, wygrywający 
glównę premię. Ten nowy system premiowania 
losów niewygrywających jest bardzo ciekawy i 
urozmaicony. W tym celu wproe/adza się pewne 
zastrzeżenie: premie 5000-raarkowe przyznane są 
wówczas, gdy główna wygrana nie pada w osta­
tnim dniu, wówczas bowiem tak premia główna, 
jak i wszystkie premie mniejsze dodawane są do 
głównej wygranej i tworzą sumę 750.000 marek.

Losy loteryi R. G. O. są jnż w sprzedaży. Cią­
gnienie I-szej klasy odbędzie się w dniach 13 i 14 
lutego b. r.

Generalne zastępstwo na Galicyę 1 Śląsk objął 
Witold WilkoszewskL Zgłoszenia dla me przyj­
muje kancelarya ad w. Dra Wilkoszewskiego, Kra­
ków, uL św. Anny 9.

kazania w język
tcchizmu i pacierza w szkoiacu i   . . - . . .  -
zęt-o uczyć również po słowacku. Ks^M aotiay j 0 KCKjz. 7 wieczór red. Kaz. Czaęinsta: gem: nary urn

kościołach Rostworowski: problem religijny, zaś

przytoczył szereg nazwisk budzicieli ducha naro- Schopenhauera; we wtorek 21 b. m. prof. Dr Jo ­
d o w e g o  polskiego wśród tego ludu . Mężowie ci, zef Flach: Współczesne wizerunki politycznidowego polskiego wśród tego 
polui poświęcenia, obchodzili wsio polskie, przypo-, 
minając hidowi, że są cząstką wielkiego narodu 
polskiego.

Gdy wojsko polskie przybyło na Spisz, ludność 
tamtejsza przyjęła je z entuzjazmem i wielką ser­
decznością, opowiadając się zgodnie za Polską. 
Nasi żołnierze zachowywali się wobec ludności 
yo bratersku, jednając sobie sympatyę i miłość 
udu. Po ustąpieniu wojska polskiego nadeszli 

Czesi. Ludność, przyguębiona i zaniepokojona o- 
dejściem Polaków, wobec Czechów zachowała się 
darnie i obojętnie. Gościny im odmó-wiła, moty- 
.ując tem, że Polaków, jako swoich 'przyjmowała 

po domach, dla Czechów ani miejsca, ani podwód, 
ni żywności nie posiada.
Odczyt ks. Machya wywołał ogromne zaintere- 
wania wśród inteligentyi tutejszej. Przybyli w

nio, w  .. j  — — . - - .
ikrypło-żydów. Nigdcde Izrael tak otowtnycłi 
nie doznał prześladowań, jak w słonecamej 
Iberyi. A ostatecznie został z granie jej wy- 
Słfiecony tak dakumerLlnie, że w kra^o, któ- 
lego staroza-konna Iitdooeć liesyła oh? nie- 
g^rś na krooie tyskjey —- n i e m a  d z i ś
. wc a l e  ż y d ó w .

Z powodu ,Jbetyafekie£o antisemityamu 
polsKLe^o", o którym Nalewiki i Kaźmiera 
informują kulę ziemską, nueJtómy sposo­
bność wysłuchiwać już surowych napomnień 
od różnych wysoce humamitamych czynni­
ków — z Prusakami na czole. .Admonidya z 
Hiszpanii jednak brzmi wręcz kabaretowo. 
Miałoby się ochotę zaproponować madry­
ckim „literatom, redaktorom, akademikom, 
senatorom i posłom", aby w chwalebnej 
swej troskliwoócd poszli o krok dalej, i pod- 
jęii w swej ojczyźnie myśl n a p r a w i e n i a  
b ł ę d u  z przed" kilkuset lait, rnyńl p r z y j ę ­
c i a  z p o w r o t e m  w y p ę d z o n y c h  ży- 
d ó w. Ten akt ekspijacyjny, odciążając 
Polskę, w któroj ni ii ionowe masy żydowskie 
duszą aię, jak śledzio w beczce, przyczynił- 

• by się daleko skuteczniej do pomyślnego za­
łatwienia sprawy, która wzmiankowanym 
powyżej literatom, redaktorom, senatorom 
itd. tak bardzo leży na serem, mi teiegram do 
n. Dmowskiego.

Tylko„. czy „profesor Jcłinda" nie popeł­
nił 7. tym hiszpańskim telegramem jakieero 
r. lego szwindłu?! KOR.

KRONIKA.
Z miasta.

- , OSOBISTY SEKRETATRZ WILSONA, p. Greel, 
przybył wczoraj wieczór do Kraliowa.

.. i PUŁKOWNIK ANGIELSKI WADE, który to­
warzyszył Paderewskiemu w podróży morzem, « 
następnie przez Gdańsk i Poznań do Warszawy, 
przybył wczoraj ze Lwowa do Krakowa.

MISY A CZERW. KRZYŻA. Wczoraj przybyła 
do Krakowa misyą Czerw. K izyia. wysiana przez 
Komitet międzynarodowy Czerw. Krzyża w Gene­
wie na żądanie i z pomocą rządów sprzymierzo­
nych, celem zaopiekowania się jeńcami rosyjskimi, 
znajdującymi się w Polsce. Część misyi jodzie dzi­
siaj do Lwowa, część do Warszawy.

70 MILIONÓW MAREK zdeklarowało Poznań­
skie po zmianie rządu na wewnętrzną pożyczkę

WittiBlm II. szantarzystą.
„Malin" z ostatnich dni przynosi spowiedź pe- 

nurgo Niemca o szantażu byłego cesarza Niemiec,
I . t ’u w streszczeniu podajemy: 

t'?.y W ilm eltn.II pragnął wojny na to pytanie 
opinia iw iata jnż odpowiedziała twierdząco. Zbro­
dni i,-j służyłaby tyiko jedna okoliczność łago- 
(Ljtea, t. j. jeżeli były cesarz Niemiec rozpętał 
straszną katastrofę, fałszywie pojmując interes 
swego narodu i wbrew własnemu interesowi. Jeżeli 
działa dla własnego zysku, zbrodnia jego staje Bię 
jeszcze, ohydniejszą. Czy tak się ma rzecz w  isto­
cie? Otóż inamy w roku dokument, który odpo- 
Y- iiciA na to  pytanie. To spowiedź Niemca, brzmią- 
h;. . k  następuje: W roku 1912 Hohenzollerni
; ' rzogli, ie  muszą za wszelką cenę wywołać
>. ii, . aby ocalić system militarny, od którego 

li ich egzysteneya. Cesarz 1 jego rodzina 
• pnzyskuć świat kupiecki d la  swego planu
.wpi-nnoga. Mnie w szczególnośR ohśecaoo bczpła 
l i 'p ie n ie  30 akrów ziemi w Australii i poży- 
■ y.k'- milionów 775.000 franków na 3 procent, ja  
i .) h.-pltał zakładowy. Inne domy handlowe m y 

tdątwiontą innego rodzaju, ca lca  osiedlenia 
- w ii-dvaeh, których zdobycie eskóntowano już I obywatele 
na rok 1915. _ koalicyjnych.

4 Mn.lOŃY KORON złożono wczoraj w filii 
Banka krajowego w Krakowie na cele polskiej po­
życzki państwowej. Subskrypcye, bardzo obfite, 
wpływają bez przerwy.

ODDAWANIE ZŁOTA I SREBRA NA SKARB 
POLSKI. Wydział skarbowy P. K. L. ogłasza: 
W posiadaniu prywatnem znajduje się wiele przed­
miotów złotych i srebrnych, jużto zniszczonych 
lub uszkodzonych; jużto nieużywanych, które dla 
ich właścicieli me przedstawiają prawie żadnej 
wartości i mogą być przez nich bez uszczerbku 
pozbyto. Przedmioty te, zebrane razem, stworzą 
większy zapas kruszczu szlachetnego (złota i sre­
bra), który stworzyć może podstawę dla niezmier­
nie ważnych zadań gospodarczych państwa pol­
skiego, jako zaczątek metalowego podkładu dla 
naszej przyszłej waluty.

P. K. L. zwraca się z gorącem wezwaniem do pa­
trio tycznej ludności polskiej i instytucyj, które 
wielokrotnie złożyły dowody swej wielkiej ofiar­
ności, o przesłanie przedmiotów złotych i sre­
brnych, jak monety metali, sznurów^ galonów, gwia­
zdek i rozet oficerskich i urzędniczych, wreszcie 
wszelkiego rodzaju części uszkodzonych przed­
miotów złotych i srebrnych do Urzędu probiercze­
go w Krakowie, przy uL Kanoniczej L 17 (ofi­
cyny, I. p.).

Ponieważ .wiele osób znajduje się obecnie w zbyt 
ciężkich warunkach i nie może się pozbyć takich 
przedmiotów bez odszkodowania, przeto zaznacza 
się, że Urząd probierczy w Krakowie wypłaci tym 
oddawcom na żądanie równowartości oddanego 
złota lab srebra w walucie koronowej wedle obo­
wiązującego kursu.

DO WOJSKA POLSKIEGO. Jak  nas informują 
z Częstochowy, w ciągu dnia wczorajszego zgło­
siło się t-am 800 ochotników do wojska polskiego. 
Tłumny napływ tłómacz.y się konsokdacyą w W ar­
szawie po objęciu rządów przez nowy galu ne t 

MISYA WOJSKOWO-POLITYCZNA FRANCU 
SKO-ANGIELSKA, pod przewodnictwem generała 
Bertplota, przybywa do Krakowa dzisiaj między 

' Opóźnienie przy-

(Lloyd George); we środę 22 b. m. prof.’ Dr Mich. 
Janik: Radykalizm ducha w poezyi Słowackiego; 
we ezwartek 23 b. m. prof. A. E. Balicki: Twór­
czość Rydla na tlo epoki; w piątek 24 b. m. Dr 
Henr. Raabe: Dzieje życia (z obrazami świetlny­
mi); w sobotę 25 b. m. prof. Dr Józef Reiss: Muzy­
ka włoska (z ilstr. muz.). Wstęp 80 hal., dla uczą­
cej się młodzieży 50 hal. Początek o godz. 7-mej 
wieczorem.

POPOŁUDNIE DLA DZIECI, na które złoży dą  
szereg arcyweeołyeh bajek w interpretacji znako­
mitej artystki, Kazimiery Rychterówny, odbędzie 
się w niedzielę dnia 19 b. m. w sali „SoŁola" punk­
tualnie o godzinie 4 popołudniu. Bilety do naby­
cia u J .  Rudnickiego, Linia A-B.

PORANEK BRAHMSA odbędzie się w niedzielę 
dnia 19 lx m. w aali Tow. lekarskiego. Prelegent 
Dr J6met Bęiaa; w «*ęŚBt iłeetracyjiMj -wystąpią 
pp.: Dr A. Głlrtner, prof. St. Lipski (fortepian) i Dr 
A. Rawicz (śpiew). Bilety do nabycia u  J .  Ru­
dnickiego.

ZE STOW. NAUCZYCIELEK. We środę dnia 
22 b. m. odbędzie się w czytelni Stów. o godz. 6 
wieczór posiedzenie członków wydziału w spra- 

. wach bieżących. — We czwartek dnia 23 b. m. 
j odbędzie się o godz. 6 wieczór zebranie członków.

sowanie wśród inteligentyi tutejszej. iTzyb 
■WWKBi  IłoabiB profeanwwie uniwersytetu, ora*

i-rzedstawleielel inteligencji ze wszystkich afer.
Ogromna sala przybyłych pomieścić nie mogła, 
tak, to  wiele osób zatrzymało, się przed otwar- 
eini drzwiami, skąd słuchało słów czcigodnego 
:apłana i obywatela!.

Rozentuzjazmowani dla sprawy słuchacze, go- 
ąco oklaskiwali mówcę i po odczycie zainprowi- 

zowali tękładkę na ratowanie tych ziem, która
przyniosła nadspodziewanie wydamy rezultat. K tT 'x „■ „

ZGŁASZANIE PRETENSYI DO DAWNEGO ^  ? „ d iil ta  w ^ d e R o z d a n i e  deltfa-
HZĄDU AUSTRYACKIEGO. Wdrożona przez krar ! w jkowska lzhe h-ndloiya w Dorozumieniu z P Ł  L 'u  warszawie, -) sprawy lokalne; S) sprawa doda- i owsaą izuę n..noiową w porozumieniu z r .  u - 1-. , tkn drożyzmanogo; 4) dvsku3 va i wnioskL Wv-
akcya zestawienia pretensyj poddanych polsnch j dzia|  wzywa w szyrtkieh 'ctłonków  do praYbvCfa
do dawnych władz austr. wymaga dalszego uzu- nft zebranie. przyDyeia
pełnienia, zwłaszcza z kół przemysłowych i ręko-, , ____________ „dzielników, którzy dotąd nadesłali Izbie niezna-; , GIEŁDA PIENIĘŻNA W KRAKOWIE. W ponic- 
czną stosunkowo ilość zgłoszeń. Wysokość zarr- . „ ? f ,  Ł b wieczorem odbędzie się w sali 
jestrowanych dotąd przez Izbę pretensyj sięga 1 Posieclzeri handlowej 1 przemysłowej zebranie 
obecnie 59 milionów koron, z czego znaczną część i p0!.lsty  tuujące krakowskich instytucyj finansowych 
stanowią pretensje do galic. władz krajow ych,!1 . u7n . baiskiersiach w sprawie utworzenia giełdy 
zwłaszcza do Centrali odbudowy. pieniężnej w Krakowie. Zaproszenia podpisali

‘ - ’• ”  wobec, tewo te rm in ' lmlemeln komitetu przygotowawczego prez. Euslein  *----11-----— T -I--1 - m i -  n t l . l . a  a Ca hn.

Drugi Hamsr „Satyra" 1919 roku
j u t  wyszedł.

Saserhtw t«atru miej. im. J. Sfowoeki«?«.
N i e d z i e l a :  Popoł. „Betleem polskie" L. Ry­

dla; wieczorem „Czaple pióro" D. Niccodemi‘ega.
P o n i e d z i a ł e k :  Na dochód Związku poL

inwalidów wojennych: „Ich czworo" G. Zapolskiej.
W t o r e k :  „Czaple pióro" Niccodemi‘ego.
Ś r o d a :  „Wyzwolenie" St. Wyspiańskiego.
C z w a r t e k :  „Czaple pióro" t>. Niceodemi‘cgo.
P i ą t e k :  ^ leilda Gablep* H. Ibsena.
S o b o t a :  „Adwent" A. Strinberga.
N i e d z i e l a :  PopoŁ „Betleem polskie" L. Ry­

dla; wieczorem „Gorąca krew" M. Fijałkowskiego.

T.-p c : ‘uar r_!iJ#kleęo testru powszochaes*.
N i e d z i e l a :  PopoŁ „Królowa przedmieścia*1;  

wieczorem p o d ja z d  neprzyjacielski".
P o n i e d z i a ł o k :  „Wujaszek Alfonsa". Po ras 

pierwszy nCzuła struna", komedyo-opera Ludwika 
Clairville i Lamb. Thibout. „Wesele w Ojcowie"*.

W t o r e k :  Przedstawienie dla dzieci o godz. 6 
wieczorem: „Laleczka z saskiej porcelany".

Ś r o d a :  Ku uczczenia rocznicy powstania roka 
1863: „Krakowiacy i górale".

C z w a r t e k :  „Podjazd nieprzyjacielski".
P i ą t e k :  „Wujaszek Alfonaa". „Czuła struna**.

Wesele w Ojcowie".
S o b o t a :  PopoŁ „Laleczka % saskiej porce­

lany^1; wieczorem „Domek trzech dziewcząt".
N i e d z i e l a :  Popoł. „Laleczka z saskiej por­

celany"; wieczorom „Podjazd nieprzyjacielski".

wvw v*»™ - > ■ ----- ----

Z początkiem lutego przedłoży Izba gotowe ° P ^ - °  J >łr.0jekt P0'?,4.?.
stawienie pretensyj do dalszego zużytkowania p w  H L 7  po,lakl?m’ w ^ jM i^ ry c h

•  **«< * b s * iS 3S S fe y r is s a k ?  s s i s a r a u

limatzsiii piiiiłlM w

stw u“ polskiemuJw W iedniu,'oraz warszawskiemu IjrY T im Tsle osobno'
biuru kongresowemu ekspozyturze krakowskiej. nw* ^ ™  °® ^n0- n n ^ l l v c l „
1 * * - j  i_i------ .:.ś».ATn t-nrnf \ 5ii*.hjil9i.ri(»£rn ni7.v- ORGANlZAC^ A ^^YDZIAŁU PRZcM\ SLU,

RĘKODZIEŁ I HANDLU P. K. L. Celem poinfor­
mowania szerokich kół interesowanych co do kom-

która pod kierownictwem prof. Michalskiego przy­
gotowuje operat likwidacyjny stosunku Galieyi do 
Austryi,

Z Polski I xe świata.
REKRUTACYA DO ARMII POLSKIEJ W AME­

RYCE. „Dziennik Narodowy", wychodzący w Chi­
cago, donosicie bynajmniej nie jest prawdą, jako- 
fly z chwilą zawarcia rcizejmu skończyło się w A- 
moryco rekrutowanie do armii polskiej. Rckrnta- 
cya wcale nie ustala, przeciwnie odbywa się jak 
dotąd, a Polacy w Ameryce mają nadzieję, że jo - 
szozo się pndwoL „Dziennik Narodowy" pisze, żo

petencyi i umieszczenia biur i oddziałów Wydziału 
przemysłu, rękodzieł i handlu P. K. Ł , oraz Sek- 
cy H f Kraj. Urzędu odbudowy, podajemy nastę­
pujące daty: Biuro naczelnika Wydziału, E. Zie­
leniewskiego, jego zastępców A. Doermana i K. 
Angermana, kierownika Sekcyi IU Dra Battagłii 
i jego zastępcy n. Zawadzkiego, sekretaiwat i biu­
ro przemysłowo-handlowe mieszczą się: Rynek 80. 
Biura zakupna matcryałów budowlanych, sprawy 
przemysłu ceramicznego, biorą zakupna motorów 
i maszyn przemysłowych, oraz pasów maszyno­
wych^— Rynek 82. Dyrekcya magazynów K. U. O.

PolSKa dziś więcej, m i kiedykolwiek, potrzebuje B- m  _  RyBok 45. 'feiuro' przemysłu metalowego 
w-ojska, bo dla Polski wojna wcale się jeszcze me -mMxyll j nare^ D i rękodzielniczych, rm -
ekończyla. Artykuł swój kończy JTlsiennik Naro- dział żelaza dla celów praemjmłowych), ó r «  błw-.  w :s i„ . 8 drzewne-5AVUVń J U*. zvtuj  ^
dowy" apelem: JDo broni więc i pod sztandary 
orla polskiego, braci polska. Armia polska na was 
czeka i tam w jej szeregach miejsce wasze najgo­
dniejsze i najbardziej zaszczytne".

TRZYNASTOLETNI BOHATER. W „Gazecie 
Lwowskiej" czytamy: Antoni Petrykiewicz, 13 lat 
liczący, uczeń II kL gimn„ bił się nie gorzej od 
starych, doświadczonych żołnierz^. Schwyciwszy 
karabin, nie wypuszczał go ze słabych jcBzezo rąk, 
walcząc zawzięcie w obronie Lwowa na „Górze 
Straeenia", z kolei w innyeh krwawych rozpra­
wach z wrogiem, dybiącym na nasze miasto. Kan­
ny ciężko na Porsenkówce, musiał pożegnać się 
* nieodstępnym swym towarzyszem: karabin do- j 
stał 6ię w inno ręce, a mały bohater, po ciężkich 
zmaganiach się ze zbliżającą się do jego łóżka 
śmiercią, uległ jej, mimo wszelkich zabiegów le­
karskich, pragnących uratować to młodo życie dla 
przyszłości.

OFIARNOŚĆ KIELC DLA LWOWA. „Gazeta 
Kielecka" donosi: Koło patryotek zawiadamia, że 
wyprawiony został wagon z żywnością do Lwowa. 
Rezultat kwesty był znakomity, gdyż dał przeszło 
11.000 kor. gotówką, z czego zakupioną została 
żywność — pozatem z koszów, poustawianych na 
rno-of.h nile. zebrały się wielkie ilości produktów.

ro węglowe — Wiślna 8. Biuro przemysłu drzewne­
go, zakupu o drzewa budulcowego — Basztowa 17. 
Biuro przemysłu drzewnego, kierownictwo hal ma­
szynowych K. U. O. 8. m  — Karmelicka I. 
Biuro zakupna maszyn i narzędzi, surowców i pół­
wyrobów krawieckich i szewskich, biuro dla spraw 
przemysłu ludowego — Floryańska 35. Biuro 
przemysłu skórniczego — Floryańska 32. Biuro 
zakupna kolejek przemysłowych i m a f T - y i J ó k o ­
lejkowych — szkoła św. K ingi

Departament gospodarstwa przemy • • po­
pierania przemysłu fabrycznego, oraz g « s y  a 
materyałami przemysłowymi, wyjętymi z 7 .... »<d- 
nego obrotu: a) przemysł tekstylny, b) ciiumieiny, 
c) aprowizacyjny, d) statystyka ekonomio7.no- 
przemysłowa — ul. św. Marka, szkoła św. Scho­
lastyki. Dyrekcya państwowych zakladóu 
raysłowyeh — św. Gertrudy 7. Urząd przywozu 
i wywozu. Udzielanie pozwoleń wywozowych — 
Krzyszt-ofoiy. Inspektorat zasiłkowy (subwencje 
dla poszkodowanych wojną rękodzielników i dro­
bnych kupców) — pl. Szczepański.

TANIE MACIEJÓWKI I EPOLETY OFICER­
SKIE. „Szatnia kobieca" w Krakowie, plac. Szeze- 

, pański 3, przerabia czapki austryackie na Ma- 
iciejówki po cenach umiarkowanych. Wykonuje 

■" w  starych mundurów, płaazesy
oficerskie. *

W aałi Starego Teatru odbyło się w-czoraj 
Uurone zgrooradzenie wyborcze, awołaae 

ramienia zjeduocaonegio korni toto stron­
nictw narodowy oh. Wieika sała nie mogła 
pomieścić pawybyłycb uczestników, którzy 
zapełnili również korytarze. Zebranie zagaił 
i przewodniczył radca sądu dr. A. Olsze wski. 
Pierwszy przemówił, witany oklaskami, 
prof. dr. St. G r a b s k i ,  który przedstawił 
sprawę Polski na tle "międzynarodowem. 
Przemówienie to, zawierające streszczenie 
programu narodowej polityki w obecnej do­
bie, przerywano często burzliwymi oklaska­
mi, będąeymi równocześnie wyrazem po­
dziękowania za dotychczasową działalność 
jego i Komitetu paryskiego. Prof. Grabski 
wezwany telegrafieEnic przez prezydenta 
gabinetu Ign. Paderewskiego do Warszawy . 
zniewolony był zaraz po wygłoszeniu swej 
mowy zgromadzenie opuścić.

Jako następny mówca przemawiał inż. 
prof. M i a n o w s k i ,  który wyłożył pro­
gram ukształtowania wewnętnznyoif stosun­
ków w państwie poJskieim, podkreślając sił- 
nie, że powstające do nowego życia państwo 
Polskie musi mieć formę rządów wybitnie 
demokratyczną i narodową.

Po J en przemówieniu rozpocz^a.się ob­
szerna dyskusya. w której pierwszy Babrał 
glos dr. R a b e, przedstawiciel stronnictwa 
niezawisłości narodowej, pozostającego jak 
wiadomo w związku z so-cyałwtzura. Mówca 
usiłował wykazać luki społecznego progra­
mu stronnictw narodowych, atakując przy 
tem szczególnie deinokracyę narodową. Mi­
mo tendeuevinyeh wywodów mówcy ze-; 
branie pozwoliło mu dokończyć pisemówie- 
nia, po którem świetną wprost odprawę dał 
mu prof. dr. R y b a r s k i ,  wykazując na 
licrnyeh przykładach i dowodach już to 
naiwność, względnie nieznajomość stosun­
ków poiltycznych przedmówcy, już to par­
tyjną zaściankowość, która nie pozwala mu 
obiąć całokształtu zadań społecznych i nag­
rodowej polrtyld.

Dyskusya preeciągnęŁa się do późnej no­
cy, pocz-em wśród zapału uchwalono listę 
kandydatów narodowych.

0 płacenie podatków.
Wydział skarbowy P. K. L. ogłasza naJ, 

stępującą odezwę:
Obywatele! Spustoszenia i klęski wojeo:- 

ne, które kraj nasz dotknęły, wytworzyły 
bardzo wielkie zaległości w wpłacaniu po­
datków: gruntowego, domowego, zarobko­
wego, dochodowego i wojennego, jak niaą



|Nr. 11. „GŁGS fTAROiDSJ” a dają 19 Stycznia 1919 roku.

ej różnych' należytolo* prawayóh. Z je- 
ej strony bowiem opodatkowani nie mo- 

lnb nie spieszyli phtcić tych podatków 
^.Jażyijści na rzecz skarbu austiyackiego, 

X.drogi«j zaś władze podatkowe złagodziły 
$ u b  te i  wstrzymały esikiem kroki egze- 
Ikjucyjne celem ściągnięcia zaległości. 
..t-Obseoa przełomowa chwila wymaga je­
dnak od skarbu narodowego n.‘idzwyczaj­
nych świadczeń na cele społeczne budowy 
!i obrony państwa, a ponadto, pospieszenia 
Iz pomocą całym rzekom głodnej ludności.

I*. K. L. zwraca się w przełomowej tej 
'chwili z gorącym apelem do ogółu łudno 
iści opodatkowanej, aby nie wyczekując kro­
ków przymusowych, pospieszyła z zapła-

Str. 3.

tą wszystkich' zaległości podatkowych, dająe 
tern najlepszy dowód patryiotyzmu i troska 
o dobro ojczyzny.

O ile opłata zaległych podatków ł nale- 
żytości skarbowych nastąpi dobrowolnie 
przed wdrożeniem kroków egzekucyjnych, 
nie będzie się pobierać odsetek zwłoki.

Rzetelny patryotyzm wymaga czynnej 
dbałości o skarb narodowy w jego najwięk­
szej potrzebie. Ufamy przeto, że patryoty- 
czna ludność nie wyczekując kroków przy­
musowych, ochotnie i szybko spełni obo­
wiązek zasilenia skarbu powstającej do no 
wego życia Ojczyzny, prze* rychłą zapła­
tę wszelkich zaległości podatkowych,

broni Pola
Poznań. (P. A. T.). Biuro Wolffa ogłasza 

następującą depeszę * Londynu, z daty 
16 stycznia:

Rząd angielski w dniu 8 b. m. polecił 
* wręczyć rządowi niemieckiemu notę, w któ­

rej wzywa ten rząd, aby na przyszłość za­
niechał wszelkiego prowokowania polskiej 
ludności w Prusiech wschodnich i zacho­
dnich, w Poznańskiem i na Śląsku. Rząd 
angielski wskazał na to, że przyszłość nie­
mieckiej granicy wschodniej będzie zależa­
ła od rozstrzygnięcia konferencyi pokojo­
wej i że mocarstwa przy osądzaniu tvch 
spraw będą musiały powodować się zdolno­
ścią albo niezdolnością rządu niemieckiego 
zawiadywania obszarami z mięszaną polską 
ludnością.
OSZCZERCZA ODPOWIEDŹ NIEMIECKA,

Rząd niemiecki odpowiedział na tę notę, 
która opiewa: Rząd niemiecki -zgadza się 
z rządem angielskim na to, że przyszłość 
niemieckiej granicy wschodniej zależy od 
.uchwał konferencyi pokojowej. Sekretarz 
"stanu Dr Solf już dnia 4 października 1918 
fcrokn w parlamencie oświadczył, że rżąd 
niemiecki przyjął szczerze i rzetelnie pro-' 
gram prezydenta Stanów Zjednoczonych. 
Program ten ustala pokój oparty na prawie 
i pojednaniu i nie pragnie powstawania no- 
wyeh antagonizmów i wojen. Rząd niemie­
cki zdziwił się w najwyższym stopniu, że 
żąda sio od niego zaniechania wszelkiej pro­
wokacji ludności polskiej w Prusiech wscho­
dnich i zachodnich', w Poznańskiem i na 
Śląsku. Takie pojmowaoie sprawy przez 
rząd brytańsld może rząd niemiecki tylko 
tom sobie wytłumaczyć, że sojusznicy nie 
są poinformowani o zajściach na granicy 
Wschodniej Niemiec, gdyż od czasu przyję­
cia zasad Wilsonowskich przez rząd niemie­

cki następy wały polskie prowokaeye je- 
dua »o tirigkii. Wbrew przypuszczeniom 

rządu angielskiego rząd niemiecki uczynił 
wszystko. jJhy zaspokoić skargi wytaesa- 
Uc dawniej przez Polaków, min o to  Polar 
cy systematycznie pracują nad tem, aby za­
łożyć państwo w peńiwwie. Za.ras po zawar- 
cin zawieszenia broni rozwinęli w płbwin- 
eyi Poznańskiej żywą działalność zamężną 
óv nrasie polskiej, celem stworzenia polskie- 
gJo wojska. Pan Korfanty na rokowaniach 
w Bydgoszczy oświadczył, że Polacy nie my­
ślą o tem, aby siłę zbrojną rozwiązać, lecz
że wedle możności będą się starali ją pod­
nieść, ponieważ będą musieli przemocą zdo- 
• bvwać terylerya,, przyznane -im przez u- 
ehw.-dę-konferencyi, a których Niemcy nie 
oddadae dobrowolnie. Wedle przytoczonych 
już oświadczeń rządu rdemicckiego twier­
dzenie to jest wprost śmieszne. Polakom u- 
dalo sie spolszczyć ińc-raiccłde garnizony w 
prowincji Poznańskiej. Polacy nie żywią 
y.i-.b.cznie zaufaniu 'do konferencyi pokojo­
wej. nie spodziewają się, aby r/na zaspo­
koi!;; ich wszystkie życzenia- Z pewnego

źródła doniesiono, że p. Paderewski zako­
munikował w Poznaniu, że Polacy nie mo­
gą liczyć na otrzymanie tych obszarów i w 
takich rozmiarach, do jakich mają preten­
sje. to jest przyczyna, dla której we wszyst­
kich połaciach prowincji poznańskiej ter­
rorem (!) zmusza się ludność niemiecką do 
ucieczki.

Nota wylicza potem polskie zarządzenia 
zwrócone przeciw ludności niemieckiej prze­
ciw naczelnemu prezydentowi i przeciw ko­

menderującemu generałowi, oraz przeciw 
niemieckiemu personalowi kolejowemu. Po­
stępowanie Polaków przeciw kolei w okrę­
gu rządowym Brdboskim naraża nie tyl­
ko transporty środków żywności do Berli­
na, lecz także transporty wojska niemie­
ckiego z obsadzonych obszarów rosyjskich. 
Prowincja Poznańska znajduje się teraz w 
stanie buntu narodowego. Ludność niemie­
cka woła wciąż o pomoc do rządu niemie­
ckiego. Rząd widział się zmuszony tak jak 
dawniej rząd angielski w Irlamdyi zastoso­
wać środki wojskowe, przez wysianie zna­
cznej sity wojskowej, aby przywrócić spo­
kój i porządek. Rząd niemiecki nie może 
się przypatrywać temu, aby na miejsce 
przyjętego już szczerze sprawiedliwego ure­
gulowania spraw wschodnich bez przeszko­
dy gospodarował sobie chciwy potęgi impe- 
ryałizm polski (i). Jest w tem niebezpie­
czeństwo dla trwałego pokoju światowego, 
niebezpieczeństwo, którego nie można lek­
ceważyć.

Zajścia na Górnym Śląsku nie mają nic 
wspólnego z kwestyą norodową. Tutaj pa­
nuje ogólny spokój, nawet na polskich ob­
szarach h mięszaaym językiem. Wyjątek 
stanowi tylko jedna część gómo-śląskiego 
obszaru językowego. Tam zdarzały się zna­
czne niepokoje robotnicze, które należy 

przypisać międzynarodowej agitaeyi bolsze­
wickiej. W Pruróeeh wschodnich nie można 
wogóle mówić o narodowym ruchu polskim. 
Oo do Mazurów, który eh Polacy zaliczają 
do swoich ziomków, te raąd państwa posia­
da stamtąd petycja najświeższej daty, w 
który eh Mazurzy protestują stanowczo 
przeciwko oderwaniu ich od państwa nie­
mieckiego. Także rząd warszawski przyczy­
ni! się do podniecenia ruchu narodowego w 
pruskich prowincjach wschodnich, pozwo­
lił sobie nawet na to, aby zarządzić wybo­
ry w tych prowdneyach do polskiej kon­
stytuanty na dzień 26 stycznia i podzielić

Razwiazanie Rad} ra. » ftanwte.
Poznań. P. A . T. Poznańska Rada miejelca 

została rozwiązana przez koroisaayat naczel­
nej Rady ludowej, ponieważ nie odpowiada­
ła układowi sfl narodowych. PiEewodnicząr 
cy Rady miejskiej wystosował z tego powo­
du protest do Berlina, powołujący się na. 
rozporządzenie ministerstwa o utrzymąnju 
ciał kOBiunalmyK*.

ROKOWANIA Z NIEMCAMI.
Berlin. (P. A. T.) „Yosaisclie Ztg.” donosi: 

Wczoraj toczyły się w Berlinie obrady przed­
stawicieli rżądu niemieckiego * delegatami
polskimi o dostarczenie ziemniaków dła 

Niemiec, a przedewszystkiem dla prowineyi 
saskiej. Polacy żądają wzamian węgla.

5S i i i  1  m  BfflfiŁ
Poznań. P. A. T. Kmmwńkat Naozę?-nej 

Rady Ludowej podaje: Niniejszom pozwala 
się zaciągnąć pożyczkę we-wniętrzną w kwo­
cie 60 milionów marek w formie 5%  r -—nat 
płatnych dnia 1 listopada roku Ircżaccro. 
Pieniądze z pożyczki osiągnięte nżvte być 
ma ją na potrzeby wo^ka i administracji 
polskiej dzielnicy rzeszy niemieckiej. Na 
zabezpieczenie pożyczki służyć będzie mar 
jątelc dzielnicy polskiej rzeszy niemieckiej i 
wsyzstkie dochody tej dzielnicy. Upoważnia 
się urząd fiifcaitfoowy do zaciągnięcia i sfinan­
sowania tej pożyczki na warunkach najdo­
godniejszych.

wataha janowska dciekła w stronę Stratcza- wskazała
Raciborza
wiatu republice czesko-słowackiej.

Janowa. Poutom tytuacya be* zmiany.

Koalicja wyśle wojska do Polski.•r
Berlin. P. A. T. Dzienniki francuskie z &.

13 stycznia donoszą, że najwyższa rada wo­
jenna fcaaUcyi zdecydowała, że dwie dywi- 
ry« polskie, które będą przewieziono do ^  
Polski wsparte bęilą oddziałami koalicji,

również, na doniosłe za&egeato 
i domagała się zwrotu tego po- x-------

W ybory w Niemczech, .
Berlin. P. A. T. Lokal Anzeiger dowiaduje 

się, że rząd niemiecki zdecydował się n ie  
I z w o 1 y w a ć zgromadzenia narodowego do 
"  e r 1 i n a. Zbierze się ono prawdopodobni*

które mają im umożliwić wojskowe zajęcie 
linii kolejowej Gdańsk—Toruń dla utrzyma­
nia komunikacyi *e wschodem.

iŵTTiTT-yâ -

Pogrom w Berdyczowie.

iw któremś z mia-st Niemiec środkowych, 
i Berlin. P. A. T. Ruch wyborczy doszedł 
do punkt-u kulminacyjnego. Ulice zasypane 
są w prost pismami ulotoemi i odezwami. Ra­
da Żołnierska uchwaliła wczoraj w Związku 
z akcyą wyborczą, że wszyscy noszący bro* 
nie wyłączając straży republikańskiej obo­
wiązani są dbać o przywrócenie porządku w  
Berlinie i popierać władzę przy przeprowa-

Oroanizscya w óskii
Poznań. P. A. T. Ponieważ poznańska fi­

lia banku rzeszy niemieckiej skutkiem od­
cięcia dowozu środków płatniczych z centra­
li nie może zadośćuczynić licznym zobowią­
zaniom płatniczym zarządza się aż do chwili 
stworzenia naszej centrali płatniczej dla 
dzielnicy .polskiej, co następuję: Wszystkie 
centralne kasy państwowe i komunalne, a 
także ikaey innych organizacji opartych na 
prawdę publiicznem, które dotąd składały 
pieniądze w banku rzeszy odprowadzą go- 
tówikę do banku związkowego spółek za­
robkowych i gospodarczych i przemysło­
wych, które otwiera im raóhumek przekazo­
wy. Wszystkie wypłaty gotówki, wywóz 
papierów wartościowych, kruszców szlache­
tnych pozą granice przez nasze wojska obsa­
dzone są wzbronione. Przekazy na rachunek 
na terytorya przez nasze wojska, zajęte pod­
legają kontroli Izby przekazowej przy urzę­
dzie skarfjowym. Wszystkie przekroczenia 
powyżsych przepisów podlegają karze do 10

Warszawa. Żołnierze ukraińscy urządzili 
w Berdyczowie krwawy pogrom, którego o- . . . .
fiarą miało paść 700 trupów. Tutejszy ż a r - 7:611 iu wyborów do zgromadzenia narodo- 
gonowy „Uajnt“ przedstawia wypadki w jv' eo°- 

następujący sposób:
W niedzielę rano przybył do Berdyczo­

wa oddział wojskowy, podobno ze wscho­
dniej G&iieyi. Banda ta była dobrze uzbro­
jona i nosiła czerwone czapki. Do oddziału 
bandytów przyłączyło się kjlku chuliganów 
tutejszej załogi, poezera nastąpiło rozbro­
jenie milicyi żydowskiej. Każdego, kto sta­
wna! opór, na miejscu rozstrzeliwano. O go­
dzinie 12-tej w południe rozpoczął się po­
grom. Bandyci obchodzili nom za domem 
i unosili wszystko, co się dało unieść. Wy­
łamywali drzwi i wdzierali się do sklepów, 
które doszczętnie obrabowali. Towary unie­
śli bandyci na wozach. Żydowskich woźni­
ców zmuszano do przewiezienia zrabowa­
nych towarów na wskazane miejsca. Wo­
źniców tych znaleziono zamordowanych.

Zamordowano ich, jak podają, dlatego, by 
się pozbyć niewygodnych świadków, któ- 
rżyby mogli wskazać, gdzie ukryto zrabowa­
ne towary. Pogrom trwał do wieczora.

Barda zniszczyła główną ulicę Berdy­
czowa, przy której znajdują się największe 
sklepy. W mieście liczba ofiar nie była 
wielką. Padło kilku ludzi od zabłąkanych
kuk Natomiast shańbłii pogromczycy ko-

niemiecki obszar na 16 okręgów wybor­
czych. Podburzanie i uzurpacya (!), która 
jest chyba jedyną w historyi świata. Wszy­

stkie zarządzenia rządu niemieckiego od 
czasu zawarcia układu o światowe zawie­
szenie broni mają tylko na celu przepro­
wadzenie siedmiu układów według ich du­
cha i do odparcia niesłusznych pretensji 
polskich, które chcą sprawę polską rozstrzy­
gnąć jeszcze przed konferencją pokojową.

Poznań. P. A. T. Wedle doniesień tutoj- 
ych dzienników rokowani* w L e s z n i e

teśtaiy przerwane, wobec tego w o j n a  to-  
C i J ć  s i ę  b ę d z i e  d a l e j .

Niemcy chcieli zborzjfć Poznań.
Poznań. W ubiegłą sobotę wykryto na

wcmwerku (cytadeli) niespodziewanie wiel- 
m zapasy matf.ryałów wybuchowych. Are- 
dovfano na skutek tego szereg zatrudnio- 

\y \  | ' ajn, Niemców. Surowe śledztwo jest 
hu Niejaki Duhrmaun, przyciśnięty do
w lrU’ Ays ĉazf1̂  miejsca, gdzie ukryte były 

sposób bardzo kompromitujący przybo- 
by * ,ZaPas"- Durhmann wimierał się, jako- 
gai K ,^eniv''ei'ku były . jakieś tajne kruż- 
a 4 uaN‘ziono mimo to -łajn® podziemia,

J‘iCh wielkie zapasy nafty, ben- 
'«• ' skrzynie z panc.omemi minami
lcna !̂  a,łZ6rjiińuHn) i 200 beczek prochu. O- 

pouziemiach były świeżo zairairowa-
s‘la wyi>uc.lm bvła tem większa.

..y.l<>wana,cil ^murowane były naboje ekra 
lontami gotowomd do za- 

’1' W  biur?,e Duhrmanma. znaleziono
Wow, 
bal

do sygnałów świotŁnycJą granaty

ręczne, 6 gotowych kapiszonów wybucho­
wych i bombą.

Dzięki cajujności' zapobieżono wykonaniu 
olbrzymiego zamachu zbrodniczego i ocalo­
no życie setek może naszych żołnierzy,.

WALKI W OLOCZYNIE.
Toruń. P. A. T. Biuro Wolffa dooosf u- 

rzędowoc Dnia 15 bni. w nocy posterunek 
niemieciki w O ł o c z y n i e  napadnięty sso- 
steł przez -egwlaroe wojsk* potekie. Roga­
la,me wojska to powtórzyły napad 16 bm. 
Oba napady zostały odparte.

Niemcy pozdzierają Poznańskie.
Poznań. P. A. T. Nic mew z zachodnich po­

wiatów Wicik. Ks. Poznańskiego prolda- 
mowaii prsryłączente tych powiatów do 
Brandenburgii, nie uznając regencyi poznań­
skiej. Jak wynika z teiograjiwi, wysłanego 
nrzec pruskie ministereitwo spraw wewnętrz­
nych do Ikreisehefa w Międzyrzeczu, Berlin 
nie uznaje również pokldej regencyi Za­
chodnich powiatów prowincji pommń^kiej 
nie przyłączy się jednak do Brandenburgii, 
ale wyznaczy się dla ludności niemieckiej w 
Księstwie osobnego komisarza.

tysięcy marek prsyczem każde 10 marek 
liczy się za jeden, dzień więzienia.

Rozporządzenie to wcłiodzi w życie z dn. 
20 stycznia bir.

Poznań. P. A. T. Kdrisa.ryat Naczelnej 
Rady hidowej ogłasza: Wypadki oetatnich 
tyigodni podcięły zupełnie nici spajające ży­
cie gospodarcze na«zej dzielnicy z Ferlinem. 
Obowiązkiem naszym jest .podtrzymać meh 
gospodarczy i poczynić wszelkie  ̂ zarządze­
nia, które męgą uchronać iadsvodć od szkody 
ekonornicznej. Najnwaaniejszą jest spraw* 
ujęcia finansów w nasze ręce, gdyż tylko 
w ten sposób zapobiedz można wywozowi 
środków płatniczych poza granice obsadzo­
ne przez nasze wojska. W tymi celu powo­
łuje się do życia urząd skarbowy, któremu 
powierzone bęęfcie zawiadywamie finiansamś 
i funduszami puHiaznymi omszej dzielnicy. 
Kierownikiem Urzędu Skarbowego miano­
wany został A1. Mairyam G ł o w a  o k i.

Wielka bitwa pod Tarnopolem. -
Lwów. P. A. T. ,,Gazeta Codzienna” do­

nosi p. t. ,,Nowa bitwa w okolicy Tarno­
pola”: Od osób, które przedostały się przez 
front, dowiadujemy się, że ̂  w okolicy Tar­
nopol* wybuchła nowa wielka bitwa po­
między większymi oddziałami potslucmu, 
które zdołały przedostać się z artyłeryą z 
Ultramy a Ulu-aiacami. Ukraińcy ściągnęli 
tam wielką ilość wojska. Bity/a ma mieć 
przebieg niezwykle gwałtowny.

Walki na wschodzie.
Warszawa. P. A. T. Komunikat sztabu 

generalnego z dn. 18 stycznia: Oprócz wy­
miany straałów artyleryi i piechoty w Gali­
cy! wschodniej spokój. Wobec napont Rusi­
nów na Żółkiew cofnęliśmy nasze wysunię­
te posterunki na główną poyycyę. Na innych 
frontach sytuacya bez zmiany.

Szef Sztabu gen. Szeptycki jen. dywizyL 
Lwów. P. A. T. Komunikat a 18 stycznia 

b. r.

biety żydowsktlT'G ł ó w n a  r z e ź  odby-  
ł.a s.i.ę ma d.w.o.r.c.u. Wielu mieszkańców 
Berdyczowa z wielkim trudom przedostało 
się w przeciągu dnia na dworzec, by stam­
tąd opuścić miasta Między god* 6-ą a 7-ą, 
kiedy pociąg nadchodzi, otoczyli pogrom­
czy cy dworzec." Ozęść ich wdarła się do 
poczekalni pierwszej, drugiej i trzeciej kla­
sy i poczęła pędzić znajdujących się tam 
żydów niby do miasta. Było to jednak tyl­
ko pretekstem. Mordercy ustawili w po­
czekalni 2 i 3 klasy żołnierzy w dwu szere­
gach i przez te szeregi pędzono żydów do 
miasta. Pędzanym zabierali żołnierze 
wszystko, co posiadali przy sobie: pakunki, 
pieniądze i kosztowności, p o c z e ni 3 o 
pęd*o.n.y.c-h ż.y^Ló.w s t rze l x . n . o  w 

C-fC-ion-o ś c i .Wielu padło od k»L Wśród 
zabitych znajdują się kobiety.

Pogrom trwał przez niedatełę. Ofk m ł ban­
dytów odjechał, lecz ciemne żywioły nadal 
napadały ioa mieszkania i sklepy żydow­
skie. Na)>adv te trwały prze* noce w ponie­
działek i wtorek. Za dnia panował spokój. 
Z powodu pogromu wydał komendant woj­
skowy rozjkorządzenie, iż każdy, kto po­
jawi się po godz. 8 wieczorom na ulicy, zo­
stanie bez ostrzeżenia rozstrzelany. To roz­
porządzenie przyczyniło się do zapobieże­
nia dalszym pogromom. Obecnie organizuje 
się mili cy a#ż vdo wska, lecz komendant woj­
skowy dotychczas nie chce jej wydać broni.

Z Berdyczowa udał się oddział i audy­
tów do Żytomierze. Jednakowoż w Berdy­
czowie nie wiadomo o zajściach w Żyto­
mierzu, gdyż nikt nic otrzymuje przepu­
stki do Żytomierza. W mieście mówią, iż 
t a k ż e  w Ż y t. o m i e.r.z.u d.o.s.z.Ło d.o 
p.o.g.r.o.m u. Niektórzy zapewniają, że w 
Żytomierzu utworzył się pułk bolszewików, 
który pu/.cnedził bandę pogromczyków.

Z powodu pogromu berdyezowstiego pi­
sze ..Gazeta Żydowska”:

„Nie pomogła więc odezwa Dyrektoiya- 
tu ukraińskiego, wzywająca żolnierey u- 
kramskich do zachowania spokoju, w szcze­
gólności wobec ludności żydowskiej! Ży- 
dostwo całego świata domaga się stanow­
czo od rządu ulcraińskiego piweprowadzenia 
ścisłego śledztwa, surowego ukarania win­
nych, zupełnego odszkodowani* i zapobie­
żenia na przyszłość podobnym strasznym 
ekscesom rozwydrzonej sołdateski” .

| Przygotowania di konferencyi pokojows)
Paryż. B. kor. Prezydent Stanów Zjedno­

czonych, jako też prezydenci ministrów i  
ministrowie spraw zagranicznych państw1 
ententy odbyli dziś przedpołudniem w mini­
sterstwie spraw zagranicznych posiedzenie, 
które trwało 3 godziny. Nasompreód Cle­
menceau odczytał warunki przedłużenia za­
wieszenia łxroui z Niemcami. Potem posta­
nowiła konferencja przyznać B e l g i i  i 
S e r b i i  prawo delegowania po 3 z a s t ę p ­
c ó w,  zaś królowi Hedschas 2 zastępców na 
konferencję pokojową. Następnie ustalono 
porządek dzienny posiedzenia inauguracyj­
nego konferencyi pokojowej. Wreszcie ję- 
dnogłośn i e uch w aJemo d o p u s z c z e n i e  
a a a t ę p c ó w  p r a s y  n a  p o s i e d z e ­
ni a ,  — o iłe to będzie ze względów publi­
cznych uznane za wskazane, — poza tem 
zaś obrady konferencyi odbywać się będą 
na posiedzeniach n i e j a w n y c h .

NIEMCY DLA KOALTCYL
Berlin. B. k. Sekretarz państwa Erzbergae 

oświadczył jednemu z dziennikarzy, że ma­
szyny i narzędzia gospodarcze, które Nic ta­
cy będą miały wydać onteneie przedstawia­
ją o g ó l n ą  w a r t o ś ć  73 m i l i o n ó w  
marek tj. przy dostawie prze* 5 miesięcy pa 
500.000 dziennie. Stanowi oaa jedną dziada- 
tą wartości pierwotnie żądanych 500 l«kx>< 
motyw i 70.000 wagonów.

Anglia wobec bolszewików.
Wiedeń. P. A. T. „Telegraf Compagnief* 

donosi: „Daily Telegraf" dowiaduje się a 
Paryża, że przy końcu czwartkowego po­
siedzenia konferencji delegatów koalicji 
Lloyd George omawiał sprawę udziału Ro- 
syi w koaforeocyi pokojowej. Oświadczył 
on, że ioterewency* wojsk koabcyi w Ro­
sji na wielką skalę jest alewykawałną. Łt- 
terweneya zaś w mniejszych rozmiarach I 
nacisk gospodarczy nie odniósłby ładne­

go skutku. Wobee tego należy wysłoehać za­
patrywań rządu bolszewickiego i zaprosić 
pwedrtwkM I tego nądhi o* konferencję 
pokojową. Jest oot zdani*, że conajnmiej na­
leży ]>rzeoz#kać, ezy bolszewicy są dostępni 
dla mvśli jakichkolwiek reform. Pismo do­
daje, że opinia publiczna francuska jest za­
niepokojoną tym nowym zwrotem stanowisk* 
rządu angielskiego.

STRAJK NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 
Katowice. (B. kor.) Dotąd jest 15 kopalń 

nieczynnych. Strajkuje około 25.000 osób.

d e ń t y s t y a n y

IC ra ^ ó w , §Csrsr§©?k^a 14, i  p*
Specjalista cł-.orób skórnych i weaeryc.m yek

Dr. BER8ER ze Lwowa »
ordynuje obecnie w Krakowie. Niecała S-

Arcszłowania bolszewików w Warszawie
Warszawa. P. A. T. „Kuryer unrszawski” 

. _ .donosi: Dzisiaj w nocy w liotóLaeh i-mie- 
W Grapie lwowskiej oprócz wymiany ; g Icanlac-h prywatoycih w Warszawie aro-^omofnSoll i ftłraołAtwstrzałów armatnich i strzałów patrolowych 

nie było ważniejszych zdarzeń. W Grapie 
pułk. Sikorskiego ożywiona walka pozycyj­
na. Pod Bartatowem ożywione irtarczld. Na 
wschód od tej miejscowości zdobyliśmy je­
den karabin maszynowy. Artylerya nasza 
zniszczyła celnemi strzałami artyleiyę nie­
przyjacielską 1 rozprószyła kolumny nie­
przyjacielskie przechodzące przez drogę O- 
broszyn—Stawczany. Nasze oddziały pie­

choty oczyściły Przyszlaki rozbiły miejsco­
wą załogę nieprzyjacielską i skutecznie o- 
strzełiwały Obroszyn. Nasze oddziały idące 
na Tarczyniów me weszły w akcyę, gdyż

ZNAKOMITE

sztowano około 40 osób pod zarzutem u- 
prawiania agitacji bolszewickie?. Wśród a- 
rosztowEayiCh jest dwóch Niemców; areszto­
wanych pod eskortą wojskową przewieziono 
do więzienia.

Czeska propaganda antypolska.
Praga. P. A. T. Czesko-slow.ekie Biuro 

Prasowa donosi, że prezydont Massaryk 
przyjął dęputacyę z Cieszyuad) prowadzoiną 
przez posła Żika, która złożyła prezydento­
wi hołd (!) k r a j u  C i e s z y ń s k i e g o  i 
wyraziła życzenia'tego kraju. Deputacya

s *j,n-r rajpięknirjFzoj ulicy w Krakowie do cprm  
dania. Zgłoszenia tylko listowne do Adm. „Glina 
Narodu“ pod ..Pałac11.

Podziękowanie.
Wszystkim, k tórzy raczyli oddać ostatnią M f il  

ffe 6. p. 8tanis!*wrc Wandzi ze Płomińskich PI—r- 
ezykowej, a przedewazy.stkieoł Przewielcbiw—tt 
Duchowieństwu w Bochni i Jaworznie, oraz Chó­
rowi Pokoi.z w Jaworznie, składamy tą  drogą ser­
deczne ,.Bó£ zapłać". Mąi i rodzina.

Najlepsza lokata kapitału j 
to \

POLSKA POŻYCZKA PAŃSTWOWI 
Procent płatny za ccły rek z góry 
kaplblu na y ‘^%.  Nabyć można

Lokrti

searki: „Te*ida“, i „Mw»- I l I T F k A f  I ?  A  H r m  w - n
jwl“ eraz bibałki „Czawaj”  ptleca zaasa KUl/ULl A ł li .
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK - f I V i 1W  KRAKOWIE
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Tymczasowe doniesienie,

Organizacja hal masz. i krajowej prod. mebli.
^ f i l a r n i f i  m & m n 1 KTaków, Katwarya, W adowice, Zakopane, Krosno, Dębica, Mielec, W g g S i i e  jE% EiqriiBfs i i l a ł * 3yn.ą. T arn ob n sg , Slzeizów, Jarosław, Jaworów. 

I B I w e fn u iw  m n # 4 o 8ć 5 e ! k ln # 8u  - w Krakowie — za spłoszeniem  sio w h urra g łów n e^ , poza  Krako- w y S a a w y  ffngEEaigBi g s m f g i a y  ■ W£m (lv wiąlcszycn miastachi oreanizacya sk ładów  w tokb.
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SPRZĘTY
WŁOŚCIAŃSKIE i MIESZCZAŃSKIE 

O SWOJSKIM CHARAKTERZE
podług projektów polskich arcfrt.-specyalistów.

Miejsca Lterinin rozpoczęcia sprzedaży ogłosi się osobno.

Rozpoczęto produkcja
urządzeń szkolnych i biurowych 
dla urządćw, instjt. pub!., wolnych zawoddw it.d .

Prospekty w druku.

i i

i  yi

Ch^nmy przemysł krajowy przed obcym zalewem! Wstrzymajmy się od przedwczesnych zakupów zagranicznej t&ndety!

V*

6ALICTJSKI ZIEMSKI BABIC KREDTTGWT
m

Towarzystwo akcyjne we Lwowie.

Na podstaw ie uchwały Nadzwyczajnego W alnego Zgroma­
dzenia Akcyonaryuszów, z dnia 22. grudnia 1917 i uchwały Rady 
Zawiadowczej z dnia 21. grudnia 1918. zatwierdzonej przez T. K. R. 
przystępuie do podw yższenia kapitału akcyjnego Banku z kwoty 
K 6,000.000*— na

K  1 2 , 0 0 0  0 0 0 * —
s  *

przez wydanie 15.000 sztuk nowych akcyi emlsyi 
z r. 1919 po K 400 imienne; wartości

Warunki
nabycia aktyj CBiltyjskiego Ziemskiego Banku Kr3dyłowago, Tow. akc.

emisyi z r. 1919:

1 Zgłoszenie na now e akcye nastąpić może najpóźniej do dnia 20 lutego 1919.
2. Kurs em isyjny akcj^j w ynosi dla dawnych akcyonaryuszów K 420 dla no­

w ych K 480 za sztuką, z doliczeniem  5#/« odsetek od im. wartości akcyj 
za czas od 1. stycznia 1919 do dnia wpłaty. — Przy zgłoszeniu należy 
uiścić gotówką całą cenę^kupna z procentami. — Dawni akcycnaryusze 
mają prawo poboru za każde dw ie akcye poprzednich emisyj, jednej akcyi _ 
nowe' ernisyi, muszą jednak przedłożyć do 15. lutego b. r. równocześnie ze 
zgłoszeniem swoje akcye, uzasadniające prawa poboru. —  Akcye te zostaną 
natychmiast zwrócone po uwidocznianiu na nich wykonania prawa poboru.

3. Nowe akcye wydane będą Akcyonaryuszom za zwrotem potwierdzenia ka­
sowego na uiszczone wpłaty, tudzież zawiadomienia o przydziale akcyj.

4. Na wypadek nie przydzielenia akcyj zwróci Bank wpłacone kw oty wraz 
z 3V« narosiemi odselk imi najpóźniej do dnia 31: marca 1919.

5. Nowe akcye uczestniczą w  zysku Banku począwszy od 1 stycznia 1919 
na rówjii ze starem i akcyami.

» Zgłoszenia na nowe akcye przyjmuje:
Galicyjski Ziemski Bank Kredytowy, To w. akc. we Lwowie, Trzeciego fciaja 5.

„ „ „ „■ * „ „ Filia w Krakowie, pl. Ma.yacki 9.
,  » „  p „  „ Filia w Lublinie, Krakowskie przadnrećcls,

125 róg ul. Począhow&kie?.

1  KOPALNIA OŁOWIANU I GALIKAMI I
J M A "

w Kątach koło Chrzanowa
poszukuje

I
to)
S

 poszukuje n

Wei kmistrza i sztygara maszyn, §  
| |  Buchaltera-Rachmist/za i sztygara, |
Lj Reflektanci narodowości polskiej z odpowie- 

dniem wykształceniem  praklycznejn jak i teo- 
—  retycznem zechcą się zgłosić pisem nie załą­

czając odpisy św iadectw  do Dyrekcyi kopalni
„Matylda”.B

i i Dyrekcya kopalni „Matylia". g
(g iw iBco')
Jednorazowa próba przekona każdego o Jakoś „I.

WINA MSZALNE
w najlepszych gatunkach, z w ł a s n e j  winnicy 

w O lasriiszka obok Tokaju 51
poleca firma

K. Frltsch w Krakowie, Mały Rynek.
Za iihft i gnw4iivotf prhatama rączy ii;.

P A N I E N K A
zdolna w krawiecz/źnie, 
przyjmuje rob-ty po bar­
dzo przystęonych cenach 
i pięknie wyk nane. Zgło­
szenia pod.A .M . do biura 
dzienników 1 ogłoszeń Ma- 
ryana Huptzyca Kraków, 
Jagiellońska 7. 194

Ę K 1 H I!
urządzoną z komfortem, 
mo-.liwie w Śródmieściu 
lub zamiana r a  parcelę 
z ogrodem z ewentualną 
d ipłatą. Ła kiw e zgłosze­
nia pod W. WOLNY, ul. 
T. Kościuszki 27. 174

Nowy płaszcz 
damski na ś re ­
dnią osobę i 

duży kołnierz Mrzany(clim-
cMItn)

do sprzedania.
Oglądać od g. 10 -- 1  ul. 
Szlak Nr. 20 narte r przez 

podw órce. 163

Pie> jntriarka chorych
z kiikoletnią praktyką po­
leca się do posług w mie­
ście lun na wsi. Adres Anna 
Bulka Biała, dom katolicki. 

75

O b razy
Ajdukiew icza, Romańskiej, 
Falata, Filipkiewicza, Grot- 
la, Hofmana, Malczewskie­
go, Markiewicza, Pautsc.ha, 
Weissa Wyczółkowskiego, 
i innych d > sprzed ima K re- 
nierawska 8 il. p. na prawo 

od 3. — 5 popoł. 200

Do wynajęcia

LOKAL
składający się z 6-ś riu  
ubikafyi ,  nadający  się 
w  połow ie na w aiszla t, 
od 1-go iutego W iado­
m ość od 3-4 popot. ul. 
Siraszew skiego 2 . 1  p. na v  -

K U PIS

FOLWARK
20!) do 500 morgow także 
w Galicyi w schodniej 
i w  Królestwie^' oferty 
proszę podać — Sko- 
w ierzyn, d w ó r  poczta 

Zbydniów . 164

KAMIENICA
II. piętrowa w śródmieścia 
w korzystnem położeniu 
do sprzedania. Wiadomość 
Floryańska 55, 11. p ętro, 

6 drzwi.' 159.

£f>RZF.»AM
odległości */2 godziny ko- 
ńm i od Krakowa obej­
m ujące 4 */* m orga noia, 
dotn m ieszkalny, stajn ie 
stodołę, w ozow nię, in ­
wentarz  żywy i m artw y. 
P ośrednictw o ni ewykl u­
czone. Zgtoszenis p isem . 
ne pod „B. S.“ do' biura 
dzi enników i ogłoszeń, 
M aryan Hupczyc, Kra­
ków , Jag ie llońska7. 220

Skórki
z lisów, tchurzy, króli* 

ków, kotów,
przyjmuję do wyprawy
czyli garbowania i kapuję. 
W. Sznajdrowicz kuśnierz

Potrzebny pokój
umeblowany ewentualnie 
z utrzymaniem dla osoby 
młodej, m ojącej udz'da<J 

onwersacyi francuskie;, 
Zgłoszenia do Adm .Głosu 
N.“ pod .Paryżanka5-. 1911

W kancelaryi adw, 
Gryzieckiego Kra­

ków, Rynek gł. 20, 
znajdzie zajęcie

mu n d a n t k a
pisząca b i e g l e  na - 
maszynie. uą

KURSY CEGLARSm
w  W a r sz a w ła ,

orgtnizowane przez biuro 
Odbudowy M n siersiwa 

Spraw Wewnętrznych 
r o z p o c z y n a j ą  się dnia 
3-go lutego. Słuchacze 
po ukończen u kursu, o- 
trzymaią świadectwa maj­
strów i Instruktorów ce- 
glatskich. —. Wiadomości 
i za isy przyjmuje Biuro 
Odbudowy, ul. Kredyto­
wa 9, VI. piętro. 211

KtODA kOBIGTC
posiadająca dyplom  i n T- 
n lera po ukończeniu Ki­
jow skiego H andlow ego 
Instytutu oraz znająca 
grun tow nie  języki fran­
cuski, niem iecki i rosyj ­
ski  i teo re tyczn ie a n s iti-  
ski, poszukuje stałego 
lub  czasowego zajęcia 
w  Krakowie iub na w y­
jazd. W ym agania sk ro ­
m ne. Vv tadom ość w b ti­
rze  dzienników  i ogło­
szeń M aryana Hupczren 
K raków  jag ie llońska 7, 

16 k

Majstrów ztrycharikioti
potrzeba do prowadzenia 
.egitini Stowarzyszeń Bu­
dowlanych na prowincji.— 
Zgłoszenia pisemne luo 
osobiste, poparte śwlf i- 
dectwam*, przyjmuje o 
Odbudowy w Warszawie, 
Kredytowa 9, VI. p. p e k : 

No 1JS, Jod.

P0X0J UMEBLOWANY
d l a . d wó c h  osób Poakńw 
Rz. kat. w yznan , do 
w ynajęcia rw , z ut rzy­
ma ni em. — K row oderska 
08 p a rte r  11 — 12. 193

KANARKI
HERZENSKIE

w łasnego chow n, p ięknie 
Śpiew ające, do sprzeda­
n i !  Rynek główny Vr. 44. 
1IL p. na lewo mi godz.


